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R zecz  o funduszach skarbu , ym iny , insty­
tutów  , duchowieństwa i  mieszkańców  j 

miasta K rakow a.
IV .

fDalszy oiąg funduszów z Art. XIV. Trak. dod.}

Z wszystkiego przeto, cośmy co do tej ka- 
tegoryi funduszów wyżej powiedzieli, prze­
konywamy s ię , że w skutku konwencyj, za­
wartych w lalach 1 8 1 9  i 1821 między A u -  
stry^, Prusami i R osytj, prawo służące na 
mocy art. X IV . Traktatu dod. skarbowi, 
gm inie, instytutom i prywatnym mieszkań­
com m. K rakow a, likwidowania pretensyi 
z czasów wojennych przeciw w szystkim  trzem  
mocarstwom, K sięstwo W arszaw skie dzie­
lącym, zamieniło się w prawo, likwidowania 
tychże pretensyj, przeciw  jednej tylko  R o­
sy i ; ściślej m ówiąc, w prawo likwidowania 
takowych, do skarbu tytko K rólestw a Pol- 
sk ieyo ; i rz<|d Królestwa P olsk iego , obo­
wiązanym b y ł stronom w Krakowie intere­
sowanym, wynagrodzić je wszystkie, za sie­
bie, za rząd Ces. Austryacki i za rząd Król. 
Pruski; za siebie dla tego , bo tak chciał 
Art. X IV . Trakt, dodatkowego; za rząd 
C es. Austryacki dla tego, bo taki obowią­
zek w kładała na niego konwencya wiedeń­
ska, w moc której odebrał od Austryi fun­
dusz do zaspokojenia jej długu, w dostawie 
3 ,8 5 0 ,0 0 0  cetnarów soli bezpłatnie', za 
rząd nareszcie Król. Pruski dla tego , bo 
taki obowiązek w kładała na niego konwen- 
cya Berlińska, w moc której, odebrał od Prus 
fundusz do zaspokojenia ich długów, w od­
stąpieniu na rzecz swoją prawa do summ 
tak zwanych Bajońskich, rządu Król. Pru­
skiego własnych.

W szak że, 'jakkolwiek na tej drodze, naj­
ważniejsze interessa skarbu, g miny, instytu-
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0 ULEPSZENIACH
w  W1THOWASII KOBIET!.

( Dokończenie) .

Rzecz taka, dla pojedynczych osób dość trudna 
do przeprowadzenia, przez odpowiednie stowarzy­
szenie ła two uskutecznioną być może —  a gdy zwy­
kle dość chetnie naśladujem obcych, godziłoby się 
w tej mierze pójść za ich p rzyk ładem , i założyć u 
nas tak zwany Bildungs-Verein ,  jaki już od roku 
1849 istnieje w Hamburgu.

Stowarzyszenie to ,  zważywszy, że wychowanie 
kobiet niemieckich w ogólności, zbyt jes t  medo 
k ładnem , i zbyt mało baczącem n a  potrzeby czasu, 
postanowiło utworzyć nowy zakres ukształcema, do- 
pelniający tego co tamten opuścił,  a więc o ejmu 
jacy wszystko czego praktyczne, towarzyskie i u -  
m ysłow e ' życie w najwyższem rozw.n.ęc.u swojem

^ R d i g t e ^ j a k o  podniesienie ludzkiej istoty do Bo- „a __ wiedza, jako wyrozuinowana teorya do wszel- 
skich zajęć praktycznych—  sztuka, jako cześć i 

-'pielęgnowanie wszystkiego co piękne i wzniosłe, 
podają sobie tam rę c e ,  by hojnie uposażyć kobietę: 
najtroskliwsze zaś starania zwrócone są na to, aby 
trafnem pojęciem czasowego ducha i żywotnych 
prawd ludzkości, stała się zdolną pomagać tejże 
w moralnym postępie.

Wyrobienie rozumnej woli przyjęto za grunt do 
utwiendzenia cnotliwych dążności,  bo kto raz nau­
czony chcieć zawsze calem sercem tego co naka­
zuje p o w i n n o ś ć ,  ten meuchybi jej prawie nigdy ; 
wielu błędów uniknie.

W  przekonaniu, że związek małżeński traci pię­
kność swoje moralną, skoro je s t  pod wpływem ja ­
kiegokolwiek przymusu zawarty, postanowiono do 
tyła uzdolnić dziew częta , iżby mewyehodząe z gra­
nic niewieściego zawodu, mogły w razie potrzeby 
niezależne zająć stanowisko, gdyz , Jn ' ^  Je «nem z plsm 
swoich powiada rektor zakładu: „w °,ie  a , z powo­
łania swego działać ma przez miłose rozsądek 
wymaga, by ona całą osobistość i prawną niezawi­
słość swoją, na ołtarzu rodzinnych uczuć złożyła

tów i mieszkańców m. K rakowa, w sposób 
powyższy rozstrzyganemi b y ły , ani skarb, 
ani gmina, ani instytuta, ani mieszkańcy m. 
Krakowa, nic o tein rozstrzygnięciu nie wie­
dzieli. Przy zawieraniu konwencyj powyż­
sz y ch , przy decyzyi, ażeby pretensye kra­
kowskie, zamiast p rze z  tr zy  mocarstwa, jak 
chciał Traktat dodatkowy, p r z e z  jedno tylko 
zaspokojone b y ły , nie pytano się wcale, ani 
stron interessowanych, ani nawet rządu 
W . M, Krakowa: azali na taki przekaz 
zgadzają się? Dopiero w pięć lat po zawar­
ciu konwencyi Berlińskiej, a wr tr zy  Pw za­
warciu konwencyi W iedeńskiej, doszła Senatu 
krakowskiego pierw sza  wiadomość, że w isto­
cie i oddawna zawartemi zostały-

Rezydent Ces. Rosyjski notą z dnia 15/ ł7 
lipca 1 8 2 4  roku zawiadomił Senat K rasow ­
ski, z polecenia sw ego rządu:

1 )  Że w skutku konwencyj, zawartych 
w Berlinie i W iedniu w latach 1819  i 18'di 
komissya trylateralna, do obrachowania ja ­
koby pretensyj z art. XIA • Traktatu do­
datkowego płynących postanowiona, rozwią­
zaną została.

2)  Ż e  w' m ie js c e  k o m is s y i  t r y l a t e r a l n e j  
r o z w i ą z a n e j , u s t a n o w io n ą  z o s t a ł a  k o m is s y a  
c e n t r a ln a  l i k w i d a c y j n a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  
z  p o le c e n ie m  o b r a c h o w a n i a  p r e te n s y j ,  j a k j e b y  
s k a r b ,  g m in a ,  in s t y tu t a  i m i e s z k a ń c y  m . K ł a ­
k o w a ,  do  A u s t r y i ,  P r u s  i R o s y i  z  c z a s ó w  
w o je n n y c h  K s i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o ,  l ikw i­
d o w a ć  m o g l i ,  i z  u p o w a ż n ie n i e m  d e c y d o w a ­
nia co  do  nich ostatecznego.

D o noty pow yższej z a łą c z y ł Rezydent 
odp isy: 1 )  postanowienia K sięcia Namiest­
nika Królestwa Polskiego z dnia 2^ sty­
cznia 1 8 2 4  do L. 1 6 ,1 2 7  komissyą cent. 
likwidacyjną Król. Polskiego zaprowadzają­
cego ; 2 )  reskryptem komissyi rządowej
przychodów i skarbu, ustanawiającego za -

w ofierze, lecz otiarę tę musi spełniać dobrowol­
nie , jeźli takowa ma być ofiarą miłości - r  l n u s j j., 
podjąć nie dla tego ,  że z braku oświaty, uzdolnie­
n i a ,  majątku, niemoźe inaczej,  ale d la te g o ,  że tak 
chce ,  że to zgodniejszein z naturą swoją znajduje."

Zdrowe, rozsądne wyobrażenia o życiu i spó łe-

sady, wedle których komissya cent. likwi­
dacyjna, o passywach i aktywach skarbu b. 
K sięstwa W arszaw skiego decydować m iała; 
3 )  postanowienia Księcia Namiestnika Król. 
Polskiego, z d. 2 5  maja 1 8 2 4  do L . 1 9 ,1 2 7 , 
stanowiącego termin prekluzyjny, do likwi- 
dacyj wszystkich z art. X IV . płynących 
pretensyj, do skarbu Król. Polskiego.

Senat krakowski, zawiadomiony o istnie­
niu tak ważnych i Kraków interessującycli 
układów trzech dworów protegujących, z g ło ­
s ił  się do ich rezydentów w Krakowie, 
z proźbą, o udzielenie sobie wierzytelnych 
odpisów konwencyj o których mowa; w y­
czytaw szy zaś w punkcie 14tym instrukcyj, 
dla komissyi cent. likwidacyjnej, przez ko­
m issyą rząd. przych. i skarbu postanowionej, 
że komissya cent. likwidacyjna, pretensye 
jej przedłożone, ma rozbierać porządkiem 
wykazu przez bióro likwidacyjne warszaw­
skie sporządzonego, zażądał od rządu Król 
Polskiego, komunikowania sobie tego wyka­
zu , dla zastosowania się w pertraktkcyi tego 
interessu, do porządku w nim ustanowionego 

K siążę • Namiestnik Król. Polskiego de- 
cyzyą z dnia 27go  września 1 8 2 4  odpo­
wiedział :

a )  N a żądanie komunikowania Senatowi 
odpisów konwencyi w' Berlinie i W iedniu  
zawartych; iż konwencye te znajdują się 
ogłoszone w dzienniku praw Królestwa Pol­
skiego z lat 1 8 1 9  i 1 8 2 1 , a zatem, że je 
Senat w dzienniku tym znaleść może.

b ) N a żądanie komunikowania sobie w y­
kazu porządkowego; że wykaz ten, jako nor­
ma wewnętrznego postępowania dla w ładzy  
Królestwa Polskiego ustanowiona, obcych 
rządów wcale nie dotyczy, ani do udziele­
nia nie kwalifikuje się.

Senat krakowski, nieznalazł ani przeciw tej 
odpowiedzi, ani co gorszą, przeciw zasadom

przez komissyą rządową przychodów i skarbu, 
dla postępowania komissyi centralno-likwi- 
dacyjnej postanowionym, nic wcale do za­
rzucenia. Tymczasem zasady te w łaśnie  
były tego rodzaju, że jeżeli Senat krakow­
ski, niechciał się w imieniu, skarbu, gminy* 
instytutów i mieszkańców W . M. Krakowa, 
zrzec z góry i dobrowolnie wszystkich praw 
z Art. X IV . Traktatu dodatkowego, na rzecz 
stron wymienionych płynących, na zasady
0 których mowa , nigdy i w żadnym w y­
padku, zgodzić się niemógł i nie b y ł po­
winien. Zasady albowiem te, stanowiły ko­
missyą centralno-likwidacyjną Królestwa Pol., 
absolutnym arbitrem pretensyj, do skarbu 
Królestwa Polskiego likwidowanych. M ogła  
je ona wedle woli, i bez obowiązku p r z y ­
taczania pow odów , dowolnie odrzucać, lub 
redukować wedle upodobania, wolno jej by­
ło  uznane, ewaluować na bankocetle, a tak 
zewaluowane, albo kompensować własnemi 
arbitralnie obrachowanemi pretensyami, albo 
też wypłacać papierem, nowo ad hoc usta­
nowionym , a „ dowodam i kom issyi centrul- 
no -  likw idacyjnej Królestwa Po/skicyo u 
nazwanym; papierem, który niemiał zape­
wnionego żadnego funduszu umorzenia, któ­
rego termin wypłaty nie b ył postanowiony,
1 który żadnego nie przynosił procentu; pa­
pierem zatem, którego kurs zw yk ły , b y ł od 
16 do 3 5  najwyżej procentów.

Senat przeto krakowski, jako rząd kraju 
niepodległego, zgadzając się na takie za­
sady, i akceptując taki trybunał, do stano­
wienia o pretensyach jego własnych i instytu­
tów tudzież prywatnych mieszkańców w. m. 
Krakowa, zgodził się tern samem z góry i 
na wszystkie dowolne redukcye i ogranicze­
nia, jakie w  pretensyach o których m owa, 
choćby zkąd inąd jak najściślej u d o w o d n io ­
nych, trybunał ten postanowić zechce. D e -

cznym świecie — historya powszechna z jeografią, 
l iteratura, język ,  rachunkowość zastosowana po 
części także do handlowych p o t izeb , lysunek z naj

po
czesci lauze uu » » "■ ” " j r «aj-
prństszemi zasadami miernictwa udoskonalenie w mu.  
zvce treść nauk przyrodzonych, rz tc z  0 zacho­
waniu zdrowia w obrębie płci J eńs^ied właściwym, 
toż cokolwiek o istocie człowieka rozwnpęciu my­
śli bożej w ludzkości, nakoniec pedagogika z prak_ 
tycznem onej zastosowaniem —  10 J est zmor wia­
domości, które hamburska szkoła (  oc ischule) u -  
czennicom swoim podaje,niezanied ując wprawy w za t-  
rudnieniach domowych,i przedstawiając nadto wrodzi 
nach stowarzyszeniem objętych mnogie sposobności 
nabycia przyzwoitego ułożenia i dos a tcznej ogłady.

Wykład ustny, w kursach półrocznych przytem 
ćwiczenia i wypracowania rozmaite; e,p w cza_ 
sie dalekich przechadzek, wzgląd na botnnikę i ró ­
żne zjawiska przyrody; zimą wieczorne czytania i 
rozmowy, w obcych po części językach — także za­
bawy muzyczne. Tryb rodzinnego życia zachowa­
ny troskliwie, wsparty przez czynny, obowiązko 
udział w domowych zajęciach — słowem wSzyslko 
co może kształcić charakter oświecając umysł.

Przełożona i rek to r ,  oboje mianowani przez 0_ 
piekuńczy wydział stowarzyszenia, tierują czynno­
ściami zakładu, i dobierają sobie stosowne p„rno, e 
Wydział dostarcza mieszkanie, wyznacza honora- 
ryum, i wszystkie zaspakaja potrzeby, wpfyWaj 
z S  dochody do niego należą, a kasyer u t r z y j

r0<Koszta wstępne pokryto składką i akcjami _  bie­
żące wydatki opłacają się j u z ( 0 . . ^  Statuta 
towarzystwa ulegają corocznej rewizyi Wydział 
opiekuńczy w s/3 częściach musi byc z kobiet z ło ­
żonym; pensya n a u cz y c ie li je s t  s ta ła ,  "tejsca ich
obsadzane przez radę wydziału, w J ezęstni- 
czy rek to r ;  uczeń, ice na żądanie otrzymują świa_ 
dectwa zdolnościom swoim odpowiednie a i do­
chodzącym wolno słuchać miejscowych odczytów.

Zalecając ten przedmiot powszechnej uva a ze, śmia­
ło  rzec można, źe i u nas przedsiewziąsc co po- 
dobnego byłoby na czasie, ho tylko lepsze wykoń­
czenie pobieżnych dotąd wychowań da pizystęp 0-

świacie prawdziwej, mogącej za kobiet pomocą 
przeniknąć wszystkie warstwy narodu.

Trudno sobie zataić, źe u nas w ogóle wielki brak 
wyobrażeń gruntownych, źe trafność sądu nader 
rządkiem bywa zjawiskiem, źe niemamy ni wytrwa 
ło śc i , ni potężnej woli, źe nakoniec dalecy jeste  
śmy od korzystania ze wszystkich darów natury dla
nas męską

Zasłaniając się ustawicznie napływem nieprzy 
chylnych okoliczności, jesteśmy podobni gospoda­
rzowi, coby zaniedbał swą niwę dla tego ,  źe mu 
chwastem porosła — z wieczną nadzieją wymarzo­
nych ułatwień odkładamy wszystko na ju t ro ,  a 0 -  
pieszałość nasza dzemiąc, oczekuje niepewnych 
usług przypadku.

W religii bawimy się dyletantyzmem, tojest wy 
bieramy co nam dogodne , pomijając wiele obowiąz­
ków —  niepłodna miłość nasza karci pobożnie błę 
dy bliźniego a nie wie o jego  cierpieniach; gorli­
wość trzyma się samych form, zapominając o duchu, 
wiara nienauczyła nas jeszcze pracować z ochotą 
i ciągle przez opuszczenie grzeszymy.

W iedza,  w zwyczajnym trybie rzeczy, jes t  pu­
stym kwiatem, który niewyda ow ocu, bo niepołą- 
czono jej z życiem, niedozwolono dość wzrostu, aby 
na uczynki wpływała.

Sztuka, rzadko kiedy obudzą estetyczne uczucie, 
i po większej części ograniczamy ją  na mecha 
nicznych ćwiczeniach; praktyczne uzdolnienia wre 
szcie, to gospodarność w najszczuplejszych zam­
knięta obrębach; lekki rys wiadomości kuchennych, 
albo wytworne ale głównie bezpoźyteczne robótki.

Z takim zasobem stawiamy kobietę na czele do­
mu, chcemy ją  mieć gospodynią, żoną lub matką 
wzorową, i dziwimy s ię ,  źe niedokładnie wypełnia 
powinności,  których ją  nienauczono pojmować — 
albo ulega pokusom, od których żadna wewnętrzna 
niestrzeże jój siła*...

Marnie ta moralna w ła d z a , co z woli bożej c f“ 
wać miała nad wzrastającym w rodzinie zawiąz j 
ogólnego dobra, i postęp, o którym tyle m '  
przechodzi na pole błędnego szału, 8 . Ł , em
zostaje pragnieniem, ale niemamy p™"8 '* a r“
żyć, bo wszystko naszą jest winą.

Samą próżnością i l e d w i e  p o w i e r z ę  1 wną nauką
karmione, chvbiają dziś kobiety przeznaczenia sw e­
go , i nie są, jak byćby mogły, natchnieniem, osłodą, 
pomocą -  ale dajmy im “ kształcenie gruntowne, 
wskażmy czem stać się powinny, a religia miłością

napełniwszy se rca ,  utwierdzi wolą i ułatwi doko­
nanie tiudnych obowiązków —  wóedza wyryje na 
każdein działaniu roztropności piętno — sztuka za­
miast nas dręczyć wymuszonych żądając poklasków, 
umili naszą samotność, a praktyczne zdolności u -  
czynią domy nasze dobrego bytu siedliskiem.

Wprawdzie ubodzy jesteśmy, i wszystko co wy­
maga nakładu z wielką nam trudnością przychodzi; 
mamy jednak czasem na zbytk i , przeto powinniśmy 
zdobyć się też na zaspokojenie rzeczywistych po­
trzeb. Wychowanie płci żeńskiej niemoże już być 
poczytywanem za rzecz małej w ag i—  zróbmy więc 
dlań ofiarę, która łożone starania stokrotnym od­
płaci nam zyskiem — zawiążmy odpowiednie celom 
towarzystwo— zajmijmy użyteczną myślą próżne roz­
mowy salonów, niech prawo należenia do opiekuń­
czego wydziału stanie się wyłącznie cnoty i szla­
chetności nagrodą —  niech otworzenie szkoły mo­
gącej pod każdym względem korzys,nie wytrzymać 
porównanie z obcem i, położy koniec wywożeniu 
dziewcząt naszych do Paryża, Berlina 1 Drezna, 
skąd powróciwszy, niechętnie Patrzl£ na r z e cz.y kra­
j o w e —  niech wreszcie uczelnia taka, uzupełniając 
ile możności każde wychowanie, ształci nam g u ­
wernantki obeznane z miejscową po trzebą ,  a mno­
gie te korzyści niezawodnie przeważą trudy dla ich 
uzyskania podjęte.

Gdyby zaś zbyt mało znaleść się m iało, czy to
p i e n i ę ż n y c h  zasobów, czy też dobrej woli, aby skład­
ką lub rozpisanie01 akcyj pokryć koszta przedsię­
wzięcia - j  £j ? y zl°mkowie obojętnie myśl tę po­
m in ę l i ,  niec 1 ją przynajmniej rozważą właścicielki, 
mistrzyme is niejących już dotąd zakładów, i niech 
stosowne o niej zaprowadzą zmiany.

S ; micdiy  niemi osoby zacne,  którym chętnie 
sk ai amy hołd im należący, a wszystkie pewno w ie-  
. Z\ , ŹC zawód ich jest  raczej rodzajem kapfańsiwa 
' publicznego u rzędu , niż prostą zarobku drogą; 
niech więc, jak to bywa gdzieindziej,  na walną ze­
brawszy się ra<lę, społem obmyślą postanowienia 
dla ogółu zbaw ienne—  niech między siebie podzielą 
różne stopnie ukształcenia, i niech tą drogą wy­
świadczą nam dobrodziejstwo, które im chlubę przy­
niesie. K. W.
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cyzye komissyi centralnej likwidacyjnej, były 
ostateczne, ani żadnego od nich rekursu ni­
gdzie zanosić niemożna było; Senat kra­
kowski i strony z Krakowa likwidujące, ża­
dnego wobec komissyi likwidacyjnej war 
szawskiej nie mieli g ło su ,  ani żadnego do 
trybunału tego nie mogli znaleść przystępu; 
trybunałowi temu nadto, tak Senat jak i pry­
watni, musieli złożyć oryginalne i autenty­
czne dowody swych pretensyj, bo komissya 
likwidacyjna, likwidacyi niepopartej orygi- 
nalnemi dowodami, nawet niereflektowała, 
IZt^d można wzi^sc miarę, jaki los spotkać 
musiał wobec takiego trybunału, prawa in­
stytutów i mieszkańców m. K rakow a, naj- 
niewćjppliwsze nawet i najmniejszej kwestyi 
ulegać niemog^ce, i los też ten wynika z po­
niższego autentycznego rachunku, wykazu­
jącego stan, w jakim się dzisiaj pretensye 
skarbu gminy, instytutów i mieszkańców w. 
m. Krakowa Art. X [Y . Trakt, dodat. za­
pewnione, znajdują.

S k a rb , gmina, instytuta i mieszkańcy w. 
m. K  rakowa, likwidow'ali do komissyi cen­
tralnej likwidacyjnej Królestwa Polskiego 
z mocy Art. X IV . Trak. dodat. wedle urzę 
dowego wykazu pod dniem 10 kwietnia 1837 
r. do L. 3033  sporządzonego i tej katego- 
ryi likwidacyi dotyczącego, następujące o- 
golne summy:

a') i)o rządu Królestwa Polskiego, jako 
reprezentanta rządów ces. austryackiego 
Król. Pruskiego summę 5 ,2 1 4 ,8 2 2  zł. 12  g.

b) Do rządu Królest.
Polsk. jako reprezentanta 
b. Księstwa W arszaw sk. 
summę w ogóle . . 6 ,4 1 1 ,2 9 6  „ 13

c)  Do rządu rossyjsk. 
jako rządu zagranicznego 
summę w ogóle . 
czyli razem skarb, gmina, 
instytuta i mieszkańcy w. 
m. 'Krakowa likwidowali 
do komissyi centr. Króle­
stwa Polskiego summę

a )  odrzuciła bez przy­
toczenia powodów sumę l ,2 2 9 ,5 7 9 z ł .  19 ’/2 g,

b )  przyznała , wedle 
kursu bankocetli austry- 
ackich zewaluowała i 
dowodami komisyi cent. 
likwid. stronom wypła­
ciła, sumę w ogóle . 5 6 1 ,4 2 3  „ — w

c j  przyznała , wedle 
kursu bankocetli austr. 
zewaluowała i preten­
sjam i rządu Królestwa 
Polsk. zkempensowała, 
summę w ogóle . . 89 ,1 5 3  „ 14 „
w ogóle przeto, rozpo­
znała i albo odrzuciła 
albo skompensowała, 
albo dowodami komis­
syi central, likwid. wy­
płaciła summę . . 1 ,880 ,156  „ 3 */2 „

Gdy summa likwido­
wana wynosiła . . 12, /70 ,238  „ 17 „

Komissya zaś central- 
no-likwidacyjna rozpo­
znała do dziś dnia sum­
mę tylko . . . . 1 .880 ,156  „ 3 ' /2 „

P. Lepkowski rozpocznie podróż swoją od 
objazdu północnej części Sandeckiego, któ­
rej jeszcze w przeszłej swojej wycieczce me 
zbada ł,  a następnie posuwać się zamyśla 
dalej ku wschodowi.

Redakcya, chcąc dać czytelnikom swoim 
sposobność obznajmiania się, choc z ogól- 
nemi rezultatami, tej pierwszej w kraju na­
szym czysto archeologicznej wyprawmy, po­
starała  się o listy z tej podróży, które w pi­
śmie swojem zamieszczać będzie pod rubry­
ką „Listy z Galicyi.44

1 ,3 4 4 ,1 0 9  „ 2 2  „

w ogóle 12,970,228 
i do udowodnienia tak likwidowanej summy
autentyczne i oryginalne dowody, komissyi 
centralnej likwidacyjnej Królestwa Polskiego 
złożyli.

Z  summy w ten sposób likwidowanej, ko­
missya centralna likwidacyjna Królestwa Pol­
skiego do dziś dnia:

Pozostaje przeto suma 1 1,0 9 0 ,0 7 2  „ 13 */2 „ 
która rozpoznania, odrzucenia, lub przyzna- 

a potem i wypłaty oczekuje. (1). n .)ma

Nieraz już wspominaliśmy iż po wszyst­
kich zakątach ziemi naszej, rozsypane są 
mnogie pamiątki i zabytki przeszłości naszej, 
które częstokroć zapomniane, walają się 
w niepamięci, niszczejąc powoli, aż w końcu 
znikają na zawsze. Z  tąd nieocenione szkody 
dla sztuk i historyi.

Dla tego zwracaliśmy często uwagę na 
konieczną potrzebę zebrania tych szanownych 
szczątków, i za pomocą pisma i rycin wy­
darcia ich ostatecznej zagładzie.

Z  pociechą więc przychodzi nam dziś do­
nieść, iż właśnie w tych dniach, p. Józef 
dLepkowski, przybrawszy sobie p. Leona 
D em b o w sk ieg o  tu tejszego  a r ty stę  za  r y so w ­
n ik a , z  w iad o m o śc ią  w ysok ich  W ł a d z ,  pu­
ścił  się w podróż archeologiczną po Galicyi, 
zaopatrzony w list polecający od Towarzy­
stwa Naukowego Krakowskiego do wiele­
bnego duchowieństwa i szanotvnych obywa­
teli tamtejszych, .z prośbą ażeby mu w  tej 
wędrówce, moralnej pomocy udzielili.

Towarzystwo gospodarczo-rolnicze kra­
kowskie na wezwanie prezydującego dosyć 
licznie zebrało się na dniu wczorajszym 
w gmachu Kollegium Jurydycznem przy ulicy 
Grodzkiej. Sama już liczba członków o- 
becnych jak świadczyła o gorliwości, tak 
spodziewać się kazała, że zebranie to ogólne 
zajmującem i ożywionem będzie. Jakoż w sa­
mej rzeczy tak wiele było materyj do dys- 
kussyi, i Przygotowanych rozpraw do czy­
tania, że posiedzenie wczorajsze nie mogło 
wystarczyć na zupełne wyczerpnięcie przed­
miotów. Dziś znów przeto miało miejsce ze­
branie, z których to obydwóch posiedzeń 
postaramy się szczegółowe dac sprawozda­
nia: zawierają one bowiem przedmioty, które 
niezaw odnie publiczność naszą z bliska ob­
chodzie będą.

Jutro, o ileśmy słyszeli, członkowie To­
warzystwa gospodarczo-rolniczego udają się 
do Krzeszowic w celu obejrzenia gospodar­
stwa prezydującego swego, Adama lir. P o ­
tockiego, i odbycia próby z żniwiarką ame­
rykańską Makkornjnga świeżo sprowadzoną. 
O wypadku próby nieomieszkamy czytelni­
ków zawiadomić.

pieniądz nie zupełnie wywędrował z kraju, i że do 
wyjścia z kryjówek w których się dotychczas cho­
wał, potrzeba było ustalenia spokojności i zaufania. 
Ze warunek ten nie wyłącznie od samej zależał po­
lityki, lecz że był nadto w nader bliskim związku 
z adininistracyą linansową kraju, na to nie potrzeba 
wielkich dowodów. Dosyć przypomnieć, że oprócz 
pożyczki zagranicznej,  opinia publiczna uważa w tej 
chwili za pew ne, niektóre przynajmniej z tych r e ­
form, o których tak wiele pisano i radzono dotąd. 
Gdyby się znowu, czego nieprzypuszczam, z tem prze­
konaniem rozstać trzeba było, ujrzelibyśmy napowrót 
złoto i srebro po tej samej, a może i wyższej ce­
nie co przed kilku tygodniami. Podniesienie się a k -  
cyj kolei żelaznej północnej, spowodowanem w czę­
ści przynajmniej zostało przez te sam e, co i po­
lepszenie walutów, przyczyny. Są ludzie, którzy ten 
rezultat przypisują wybiegom ailministracyi, i w któ­
rych przekonaniu jest on tylko prostą grą giełdową. 
Mnie się zdaje przeciwnie, że rezultat ten wynika, 
J )  z natury samego przedsiębierstwa; 2) z polep­
szenia ogólnych finansowych stosunków. Śmiem na­
wet sądzić, że kolej północna, jeżeli się te stosunki 
ustalą, i gdy droga do Triestu ukończoną zostanie, 
będzie jedną z najzyskowniejszych przedsiębiorstw 
w Austryi.

Dzień imienin księcia Bordeaux, który wypada na 
16 t. in., ma być bardzo świetnym. Frohsdorff jest 
przepełniony dostojnymi gośćmi. Ogólna opinia mię­
dzy przybyłymi książętami i hrabiami jest,  że r e -  
wizya konstytucyi nieprzejdzie i że wybór nowego 
prezydenta królestwu i Henrykowi Y wrota do po­
wrotu otworzy. (?)

Berlin 13 lipca.

H orrespondencya Czasu.

Wiedeń 14 lipca.

<5 Spadająca z każdym dniem wartość sreb ra  i z ło ­
ta i coraz większa pewność że się ruch ten nie 
prędko zmieni lub zatrzyma, wywołała po raz pierw­
szy od lat kilku spokojnych posiadaczy brzęczącej 
monety, do wymiany jej na papiery. Owoź tu i ow­
dzie w wypłatach i kupnach widzieć się dają stare 
dukaty, talary i zwanzigery, o których istnieniu tak 
rozmaite krążyły dotąd wieści. Jest to dowód że

■j- Z zamiarem swoim wystąpienia z Księstwem 
Poznańskiem i ziemiami pruskiemi z Rzeszy, Prusy 
jeszcze dość wcześnie się pośpieszyły, aby wystą­
pienie to nie wyglądało na przymusowe. W czoraj­
sza Pruska Gazeta donosi, że rządy angielski i fran­
cuski założyły teraz także przed Bundestagiem pro- 
testacyą, przeciw wcieleniu całej Austryi do Zwią­
zku i pozostaniu w nim wzmiankowanych prowincyj 
pruskich. Organ minisleryalny d o d a je , że gabinety 
pruski i austryjacki oświadczyły jednozgodnie pro­
testującym gabinetom, że kwestya ta należy do w e­
wnętrznych spraw Związku, i że dlatego mieszania 
się do niej państw zagranicznych pod żadnym wzglę­
dem dozwolić nieinogą i niedozwolą. W  skutku 
oświadczenie to niema już dziś żadnego znaczenia, 
skoro cała ta sprawa zdaje się być,  przynajmniej 
co do Austryi, rozstrzygniona, a co do P rus ,  to 
chyba jeszcze tylko zgodne z sobą w tym punkcie 
dem okra tyczn e  i konsty tucyjno Dzienniki pangormań- 
skie, płonne podnoszą głosy przeciw wystąpieniu. 
Dzienniki rządowe, mianowicie zaś K reu zze itu n g , 
uważają wystąpienie to jako rze cz ,  która się w o-  
becnem położeniu stosunków m iędzy-narodow ych 
sama przez się rozumie.

Politycznych wiadomości niemasz dziś żadnych , 
chyba ta ,  którą K reuzze itung , wyprzedzająca zaw­
sze fakta mające być dokonane, donosi: że Rada

Hrabia Aleksander Fredro.
(Ciąg dalszy.)

Rzetelnie choć nie sądzimy żeby Fredro schodził 
za życia w grób u ieczn eg o  zap o m n ien ia , przyznać 
jednak zmuszeni je s teśm y, że czas, w którym się ta­
kie zdania rozlegały , nie był podobny do tego w 
którym on wystąpił, w którym zaczął tworzyć swo­
bodnie , z uczuciem sprawianych korzyści,  i uzna­
nia na które rachować może.— Jeżeli co cechuje hr. 
F red rą ,  to to ,  że nie je s t  bynajmniej pisarz koteryi. 
Widzi on życie spółczesne z rozm ajtośc ią , która w 
niem test,  i maluje je  z natchnieniem najswobod 
niejszem. Do jego obrazów wchodzą bogaci i ubo­
d z y ,  ludzie z ułożeniem wielkoświatowem i pros­
taczkowie, pokolenie nowe i szczęty dawniejszego; 
widzi on w ludziach złe i dobre ,  cnoty i wady, b łę ­
dy i śmieszności; n komu nic umyślnie nie zarzuca, 
nikomu nic podle nie wybacza; podejrzeń traw iących  
bez p rzy c zy n y  takie społeczeństw o ja k  n a s ze , o -  
sro ia ją cych  je d n yc h  przeciw ko  drug im , jeszcze się 
szczęśliwie nie domyśla.— Nie było jcb kiedy zawód 
swój zacyznał; i to go w łaśnie do przeszłej chwi­
li odsyła.

Upatrywać w ukształceniu wyższych warstw na­
szego narodu charakter w części o b c y , przyswojo­
n y ,  francuzki, wolno a nawet s łuszna;  ale nie idzie 
zatem, żeby się za to złościć, i winę tego na jakieś 
pojedyncze klassy , na pojedyncze jednostki skła­
dać.— Objawy cywiiizacyi egzotycznej tak powsze­
chne ,  tak ogrom ne, że dziwny nonsens nazywać je 
ukształceniem salonowein, salonowością,—  Wyraziła 
się ona nie tylko przez formy towarzykie, ale przez 
historyą, przez najważniejsze wypadki polityczne, przez 
nauki,  l iteraturę , i właśnie może przez te dziełu ce 
literatury , z których wypadają pomienione gromy. 
Co do mnie osobiście, nie znajduję bynajmniej 
niepodobnem, ażeby każdy naród wyprowadzał swo­
ją  cywilizacyę ze swoich żywiołów własnych. Ta­
kowe cywilizacye powstawały w średniowiecznej Eu­
ropie za przyjęciem riligii chrześciańskiej przez lu­
dy barbarzyńskie.— Gdziekolwiek ten zbawienny pro­
mień przeniknął, wszędzie budziło się życie z dzi­
wną bujnością i sw obodą.—  Ludy podniosły się do 
oświaty uzaćnjały, w moralności, kształtowały 
porządki spófeczeńskie, stosownie do praw swo­
jej natury. Widziałeś wszędzie narodowości w yra­
zis te ,  odmiennego a prześlicznego oblicza w oby­
czajach, s tro ju ,  poezyi i w sztuce, jeżeli ją  miały.

Religia chrześciańska nie znosiła nigdy tych cech 
ale owszem je  uw ydatn ia ła , poświęcając prawe wy­
roby ducha ludzkiogoi swój blask we wszystkich od 
świetlając. Ustało to w'epoce krytycyzmu.— Cywi 
lizacya przybrała charakter niszczący; narodowoś 
cie jako rozezłonia historyczne traciły w yraz is to ść , 
a w łonie towarzystw wyradzały się podziały nie­
prawe bogatych i ubogich, niby oświeconych i ni­
by ciemnych, obce dla siebie duchem i dążeniem. 
Uważałbym za jedną z wielkich ztąd korzyści,  żeby 
od spodu do góry była obyczajowość jednorodna , 
tojest,  że obyczajowość klass bogatych i oświeco­
n y c h , byłaby obyczajowością ludu, ogładzoną i 
w zew nętrzną przyobleczoną nadobność-

Zacny Witwicki utrzymywał, że przyzwoitość, dobry 
ton, nie są czem innem, jak uzewnętrznioną moral­
nością, nałogiem piękna, a z tego względu rze ­
czami wcale nie do podgardy i lekceważenia. Po­
dnosić do'tego piękna obyczaje swoje własne, stokroć 
słuszniejsza jak  pożyczać bez myśli cudze ,  udawać 
cudze. — Ujmując się w każdym razie za tą cywili-  
z a cy ą , którą Rzewuski nazwał tak pięknie w yw ła­
szczoną, dowiodłem że nie jestem stronnikiem w y- 
właszczycielk i, to je s t  cudzoziemskiej. — Pomimo 
to wszelako, sądzę ,  że niegodzi się zapoznawać iż 
wszelkiego wielkiego dziejowego wypadku, musiały 
być przyczyny nieukróconej konieczności. — Prze­
waga cywiiizacyi francuskiej nad Polską, nad Eu 
ropą,  je s t  wypadkiem ta jem nego, niepozbytego mu 
su . — Które ludy ,  które warstwy ludów, uczęstni 
czyły w najważniejszych sprawach w ieku , te wię­
cej przejąć musiały d u ch a , który następnie ksżtał 
lował wszystko, a więc formy pożycia czyli oby­
czaje. ])|a teg 0 w E ur0pie panuje dziś pe
ivicn w ió r  bbyćżaju jednostajny, kosmopolityczny.-  
Pe kształ y nowe, z małą pozostałością dawniej­
szych, stanowią osobliwy odcień, wyróżniający dziś 
lekko naród od narodu. Można tego nie lubić, mo­
żna żałować wyrazistszej fizyonomii obyczajów' da­
wnych, szczeronarodowych, upatrywać szkody i nie­
właściwości nowych form bez treśc i ,  ale dziecinna 
nie uznawać tego, co jest,  gniewać się na tych co 
n‘e przeczą rzeczywistości ,  albo co wystawiają 
rzeczywistość jako rzeczywistość, choćby je j by­
najmniej nie zalecali, nie brali jej s trony, owszem 
jawnie prześladowali, jak  sam Fredro w Cudzo- 
zicmczyznie.

Skłonni bardzo jesteśmy upatrywać wielki niedo­
statek wszelkich teraźniejszych nauk , dzieł l iteratu-

ty i sztuki, w te rn ,  że nie są nigdy rzeczą narodu, 
ale maleńkich frakcyj narodu

Grecy a posiadała I lja d ę ;  O dyseą  dziś nawet wszy­
scy rozkoszować się mogą: helenista w swoim po­
koju i rodzina chłopska na przyźbie, gdyby jej ktoś 
czytał dobrze przetłómaczoną bajkę ślepego starca 
z Chios; F a b lja u x , rom anse  ś redniowieczne, ba­
wiły Barona i jego  W assa lów ; teatr Szeksp ira , K a l-  
derona , miały prawo do nazwy teatrów narodo 
wych—  Gdzie dziś takie twory l i teratury? — Nic 
ma ich, — bo same narody podrobiły się na cześći 
ogromnie nierównego umysłowego stanowiska. To 
co dotąd nazywają cywilizacyą, zwiększa jeszcze te 
podziały; natura kosmopolitycznego ukształcenia 
wierzchnich warstw narodu, oddaliła je  od ogółu. -  
Można to g a n ić , ale niestety ! nie P rzeg ląd  N au  
k o w y , nic postępow a  s zk o ła ,  wiodły to rem , któ 
rY ten stan rzeczy mógł zmienić *). Tymczasem 
fakt był fak tem , źo właściwa literatura wyrabiała 

w łonie najukształceńszego towarzystwa, z ży­
wiołów jemu w łaśc iw ych , i według wymagań jego 
wyobraźeń i smaku. Był czas , że ani myślano że 
może być inaczej. — Teraz nawet znajduje się w ie- 
tó> według których , naiód niema innej drogi po­
dnosić się w oświeceniu, jak  zdążając stopniami do 
tego ukształcenia, którem świetnieją jego  wyborowe 
klassy. Te klassy bowiem spełniające wszystkie 
'rtelkie obowiązki swego narodu , stojące na przo 
dzie w całym jego  dziejowym pochodzie, uważane 
być mogą za jego prawe i doskonałe przedstawi- 
c*elstwo. Śród takich wyobraźeń żył Fredro; p ra ­
wdziwy twórca nowoczesnej koinedyi polskiej, mógł 
S1f  mieć słusznie za pisarza narodowego, nie ko- 
teryjnego, jak to późniój do niego upatrzono. Cho- 
c ia t bowiem liczebnie warstwa składająca właściwe < 
towarzystwo, była tylko cząstką na rodu ,  wszelako 
ta sama w Sobie była już tak ogromną, stykała się

*3 Chcemy być sprawiedliw i względem każdego; L i te r a c ­
kie Uprzedzenia,  zasadzone na doktrynie tak  nazwanej Mi 
łosci ludow ej, k ie ru ją  się ciemnem przeczuciem zmiany, któ 
r t  uddalona p rzy sz ło ść  chowa. Powiemy może później » 
czem? i w jak ie j  mierze? ow a s tronność  za  ludem , *a naJ -  
mzszemi w ars tw am i lu d u , w sądzie  o c y w i i i z a c y i . ku p ra -  
wdzie i korzyści  n a w r a c a ;  ale j a k a  to p raw da? j ak ie  może 
t>yó urzeczywistnienie  tych  doktryn? ich w yzn aw c y  najmnićj 
o tem wiedzą. Może ci k tó rych  opornemi i p rzec iw dzia ła -  
iącemi być są d z ą ,  lepiej cel widzą  i skuteczniej ku nieran 
dążą.

tylu stronami z ogółem lifdu, zasilała się ustawicznie 
jągo  duchem i wyobrażeniami, że nazywać ją sat- 
lonem  było istną niesprawiedliwością. Krytycy 
chwalili hrabiemu F red rze ,  pomysł Jowialskiego i 
Zemsty. —  Ostatni przedmiot zdawał się jm z a p 0 _  
wiadać nowe dążenie, wstąpienie w odmienną sferę. 
Nie zdaje mi się, żeby trafnie sądzili. Komedjo-pi- 
sarz tym razem nie przedsięwziął mc nowego, in­
nego , jak  dawniej. Zawsze brał on przedmioty 
z obyczajów rze te lnych , ze wzoru spółczesnego 
życ ia , które dla przenikliwego badacza nigdy nie 
jest próżne barwy i wielkiej rozmaitości. — Albo 
z pokoleniem młodem nie żyło joonocześnie poko­
lenie dawniejsze? starcy jak C zesn ik?  oryginały 
jak J o w ia lsk i?. Połączenie kosmopolitycznego 0 j,y_ 
czaju z zabytkami domowemi, stanowi (tylko cośmy 
mówili) fizyonomię narodów , niezupełnie jeszcze 
w jedno zlanych.—  Uczłonkowanie naszego towa­
rzystwa, mnoży pierwiastki oporu, zachowania po­
daniowego charakteru ,  w stre tac i  nawet przekształ­
ceniu ulegających. Na wsiach zmiana nie tak prędko 
i nie lak całkowicie się sp e łn ia , staruszkowie r e ­
prezentują wiek miniony w wn u bieżącym. Po­
stacie takie wybiegają jaskrawo naprzód z płaskiej
jednostajności kosmopolitycznego ukształcenia , i po­
eta naturalnie zatrzymuje na nich oczy. To powód, 
dla którego Fredro, wymys i swego Jow ia lskiego;  
B a p tu s ie w icza , R ejen a. oglądając po towarzy­
stwie krajowein, n\e m og  zapoznać gdzie niegdzie 
obrazków oryginalny* , dziwactw wyrobionych w sa­
motności, typów zeszłego stulecia. Skorzystał z te­
go dla odnowienia i ożywienia zwykłej sfery swych 
akcyj, n*e zas Wstąpienia w nową. Nie znaj­
dujemy, żeby zamyślał kiedy o cofaniu się ze swoją 
ćzarńnksięzką latarnią w przeszłość. Pomimo uda­
n e j  postaci C ześnika  i drugich , których także nie 
potrzebował zgadywać, ale jeszcze mógł rysować 
z żywego wzoru, niema pewności, żeby z wątku 
iiiiaginacyi snuł równie szczęśliwie, jak z osnowy 
spółczesnej ?.... Rady szukania żywiołów szczerona- 
rodowej komiki, dawane przez recezenta kw arta ln ika  
budowania z nich oryginatoćj sztuki, piękne były 
bardzo teorycznie, a l e  zostaje w kwestyi,  o ileby 
uskutecznić się d ł y ?  Gdyby nawet żywioły te by-  
y dostateczne, gfdyby zna azł się specyalny talent 

do skorzystania z nich, coź to?.... miałźe się teatr 
gminny, przepraszam, ludow y  zakładać?.. .

CDalszy ciąg nastąp iJ
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pań stw a  (Staalsralh), która zresztą nigdy nie była lipca do Castel Gandolio, gdzie przepędzi lato; od- 
zniesiona, chociaż się od trzech l a t  n i e  zbierała, na prowadzały go wojska francuskie. Zamek Gandolfo 
nowo będzie zwołana. Minister finansów jeszcze nie leży w dość znacznej odległości odRzyinu; przed- 
mianowany. Zapowiadano także zmianę w prezy- stawiał zatein jenerał Gemeau, źe niernoże ręczyć 
dyum tutejszej policyi; na miejsce p. Hinckeldey’a, za bezpieczeństwo Papieża. Dał się nakoniec jene- 
który od listopada 1848 r. jest przy urzędzie, lecz raf przekonać, ale w około zaniku rozstawił silne 
oddawna dla wieku usunąć się pragnie na spokoj-poczty przeciw rozbójnikom. Donoszono od kilku 
niejszą posadę, przyjść miał p. Selchow, w ice -p re-d n i  o tej podróży Ojca św iętego, podając za przy- 
zydent regeneyi lignickiej. Ńa żądanie króla, p. czynę, że chce odpocząć po trudach i że jej stan 
Hinckeldey pozostanie jeszcze przez czas niejaki najzdrowia vyymaga. Współcześnie ze wszyslkiemi dzie- 
miejscu. Zostawieni do dyspozycyi byli ober-pre-jćmi przyjechał do Gandolfo król neapolitański, o 
zydenci Bonin i Auerswald pobierają 2000  talarów czem ułożono się naprzód przez markiza del Vasco.
pensyi, co się tu nazywa D artegeld . —  Rozchodziły 
się tu już wieści,  źe sejm dotychczasowy wcale nie 
będzie zwołany. Są to czcze domysły i postrachy. 
Pora, aby się sprawdzić mogły, jeszcze nie nade­
szła. Rząd niernoże sobie życzyć powolniejszego 
organu do przeprowadzenia na legalnej drodze tego 
wszystkiego, co dla przyszłej organizacyi będzie 
uważał za korzystne. Zresztą zmniejszająca się licz­
ba posłów wyższej i niższej Izby, przez świeże 
Uominacye wielu z nich na wyższe urzędy, dopełnia 
się ciągle nowemi wyborami. Podróż króla do Prus 
zachodnich i wschodnich, w celu inauguracyi drogi 
żelaznej wschodniej i pomnika Fryderyka Wilhelma 
U l. , odbędzie się wcześniej. Wyjazd do Szczecina 
zapowiedziany na 25go b. m.

Z wielką surowością czuwa teraz polieya tutejsza 
nad uroczyslem obchodzeniem niedziel i świąt sta­
łych. Od 9tej godziny, o której się zwykle nabo­
żeństwo zaczyna, aż do l l e j  rano, wszystkie sklepy 
muszą być zamknięte; tak samo między 2 —4 go 
dziną po południu. W innych godzinach tylko kra 
my żywność sprzedające mogą być otwarte. Kto 
obiadu nie dokończy przed 2gą w restauracyi, musi 
czekać aż do 4ej. Kto kazawszy sobie strzydz w ło-  
sy, z wybiciem 9ej lub 2ej godziny niejest gotów, 
musi z napół ostrzyżoną głową poczekać do H  lub 
4ej. W godzinach nabożeństwa niewolno nawet 
w zamkniętym sklepie robić i sprzedawać. Restau- 
racye i domy publicznych zabaw, skarżą się natu­
ralnie okropnie. Ależ rzadko w klórein mieście o -  
bojętność dla uroczystego obchodzenia dni świąte­
cznych była tak wielka, jak w Berlinie.

Wczoraj występowała w tutejszym teatrze kró­
lewskim, w roli Judyty, w tragedyi tegoż nazwiska, 
napisanej przez Hebbela, żona poety tego i drama­
tyczna aktorka c. k. Wiedeńska. Sztuka i gra bar­
dzo się podobały, chociaż spodziewano się większe­
go zapału. Hebbel należy do najznakomitszych ży­
jących dramatycznych poetów niemieckich. Tworzy 
on poczęści sam nową szkołę, której teoryą w dzie­
łach swoich rozwinął, wielkie tragiczne wypadki 
tłumacząc psychologicznem życiem ludzi i konflikta­
mi komieznemi towarzyskich i politycznych stosun­
ków. Wiele tam bywa refleksyi, zasad i senlencyi, 
często j o ó n a k  czuć się daje brak czynności. Szkoła 
ta, jakoś mebardzo podoba się tutejszym krytykom.

Gabinet angielski poniósł dwie klęski; pierw­
szą w kwestyi wniesionej przez lorda Grosvenor o 
zniesienie pewnych tax urzędowych, którym podle­
gli są adwokaci i prokuratowie; drugą w mocyi p- 
Berkeley o tajnem (w miejsce jawnego) głosowaniu 
przy wyborach parlamentarnych. Mimo pozornej wa­
żności tych wotów, Tim es oświadcza, że nie trzeba 
do nich przywiązywać wagi, bo Izba schodzi się 
nielicznie, a ministeryum nieinieszało sie do dy- 
skusyi.

Ruski dziennik W ie s 'n ik  donosi,  że  Ruska 
Rada narodowa w e  L w o w ie  na posiedzeniu swo  
jem dnia 3 0  c z er w ca ,  na w niosek  prezyeujące  
S m a r n a  się  r o z w ią z a ła ,  i u w ażając  m isyą sw o-  
ją  ( •  J za  skończoną jako polityczne przez rząd  
potwierdzone s to w a r z y s z e n ie ,  istnieć p rzesta ła .  
Jedna tylko k w e sty a  za ło ż e n ia  muzeum narodo­
w ego  p o z o s ta w a ła  do z a ła tw ie n ia ;  w  tym w ięc  
celu z a w ią z a ł  s ię  komitet z  kilku cz łon k ów  R a ­
dy z ło z o n y .  Jed n ocześn ie  odczytano statuta ma 
jącego s ię  z a ł o ż y ć  muzeum i postanowiono prze 
d ło ż y ć  je ministeryum do zatwierdzenia.

»8s»------

Przegląd Polityczny.
Dziennik Frankfurtski pisze, że wedle wiarogo- 

dnych doniesień, narady nad reorganizacyą ustawy 
Związku niemieckiego rozpoczęte w Dreźnie, mają 
na nowo być podniesione i dalej prowadzone w Frank­
furcie.

Sprawa Nolhjunga w Lipsku, spowodowała podo­
bno Bundestag do wyznaczenia centralnej komisyi 
śledczej politycznej. Pruski pełnomocnik miał się 
temu opićrać, reprezentanci zaś drobniejszych państw 
nastawać. Wiadomość tę podaną przez Gazetę p ó ł­
n ocn o-n iem iecką  zbija urzędowa Gazeta Pruska , 
tak jednak, iż niemożna zrozumieć, czy to zaprze­
czenie odnosi się do sainegoź projektu komisyi śled-  
pZej, czy tylko do okoliczności odnoszącej się do 
jenerała Rochow i pełnomocników Księstw.

Na posiedzeniu Bundestagu d. 8 b. m., przedło­
żono wspólny projekt austryjacko-pruski, do zało­
żenia centralnej związkowej komisyi policyjnej.

Emigracye do Ameryki szerzą się niezmiernie. 
Niektóre osady nieledwie całkowicie emigrują.

W jesieni ma się odbyć w Frankfurcie pewien 
rodzaj kongresu europejskiego, tyczącego się pa­
tentów swobody, aby takowe ważność miały w kra­
jach, któreby do tego układu przystąpiły- Anglia, 
Krancya, Belgia, Austrya i Prusy zgodziły się już 
podobno w tym względzie.

G azeta Spenera  donosi, źe Bawarya i Wurtem- 
berg wystąpią niezawodnie ze związku ce ln ego , a 
przystąpią do związku handlowego austryjacko-nie- 
mieckiego.

F ran kfu rtsk i D ziennik  zapewnia, źe wszystkie 
nowe rozporządzenia w Hessen-Kasselskiem, są u-  
kładu pruskiego komisarza Uhden, w porozumieniu 
się z ministrem Hassenpflugiem.

— Chwila wytchnienia przed wielką walką w Iz­
bie francuskiej. Stronnictwa się układają, grupują 
się wota, dzieją się wielkie przygotowania dla re­
zultatu—  podobno żadnego. Ale dyskusya toczyć się 
będzie długo; jak Changarnier dowcipnie powie­
dział: tak d ługo, iż nikt niebędzie miał ochoty wra­
cać do nićj.

Jenerał Baraguay przymuszony przepisem prawa 
do wyboru między godnością komendanta Paryża a 
reprezentanta, podał się do dymisyijako komendant. 
W jego miejsce powołał prezydent z Lyonu jene­
rała Castellane, a na jego miejsce do Lyonu jen. 
Carrelet.

O sojuszu orleanislów z legitymistami, jeszcze  
dzisiaj mówią, a zawsze z powodu wizyty trzech 
legitymistów w Claremont. Wizyta nie miała w so­
bie charakteru politycznego.

—  Donoszą D ebaty, źe Ojciec św. wyjechał Igo

'W iedeń 1 4  lipca. W szystk im  w ła d z o m ,  któ­
re z a jm o w a ły  s ię  dotąd interesami przem ysłu  
dotyczącem i, po lecone zos ta ło ,  aby tego rodzaju  
interesa b e z z w ło c z n ie  w ła śc iw y m  Izbom p rze­
m ysło w o -h a n d lo w y m  od stąp iły ,  ja k o  do ich z a ­
kresu czynności należące.

M in is terstw o  finansów, postan ow iło  przy  
znac niektóre korzyści w łaśc ic ie lom  domów  
w  W ęg r ze ch ,  których budynki w  skutku w ojen­
nych- w y p a d k ó w  zn iszczon e lub uszkodzone z o ­
s t a ły  w  ten s p o s ó b , że  albo zu p ełn ie  przebudo-  
wauemi być muszą, albo z wielkim jedynie na­
k ładem  wyrestaurow anemi być m ogą —  pod w-a 
runkiem, aby odbudowanie takow ych  do roku 
1 8 5 3  by-ło ukończone. K orzyśc i  te są  następu­

j ą c e :  1 0 - le tn ie  uwolnienie od podatków dla tych  
uudynków, które z gruntu odbudowane być mu­
sz ą ;  6 - le tn ie  uwolnienie dla ty c h ,  których mury 
są je sz c z e  w  dobrym sta n ie ,  ale w ew nętrznej  
restauracyi (d r z w i ,  ok ien ,  p od łóg  i tp .)  i u o w e -  
go pokrycia w y m a g a ją — nakoniec 3-Jetnie uwul 
nienie dla b ud yn k ów , gd z ie  tylko w ew nętrzna  
restauracya lub tylko nowe pokrycie dachem o -  
kazuje s ię  potrzebnem.

P o łu d n io w o -s ło w ia ń sk ie  dzienniki donoszą

gd d yjnych ,  tudzież na tow ary  należace  do osób 
me hand lujących ,  z  w yjątkiem  jedynie takich  
przedmiotów^, które osoby niehandlujace na w ła  
sną potrzebę sp row ad zać  będą. * 
r  M ieszkań cy  K rólestw a, zapisani do

kupieckich , nie przestają  podlegać z a c ią ­
g o w i  W ojskowem u, wenie praw  ogólnie w  Kró­
le s tw ie  obowiązujących .

Art. 1 0 .  K upiec Gddji l e j  trudniący s ię  han­
dlem hurtowym w ew n ętrznym  lub zagranicznym ,  
albo zam ianą tow arów, dla odróżn ien ia , mianuje  
się  kupcem pryncypainym lub m  gocyantem . K u ­
piec Gildji l e j  zatrudniający s ię  przekazem  w y -  
p a na rosyjsk ie ,  polskie i zagraniczne miasta,  
eskontowauiem  w ek sli  i w  ogólności bankier-  
k ie r a 1 Ĉ nnościau,i ? nioże przybrać n a zw ę  B an -

, , 4 rt,‘ przechow ania  pamięci znakomi­
tych handlow ych ro d z in ,  zaprow ad zon a  będzie  
szezego in a  aksamitna k s ięga  do zap isyw an ia  
w mej sam ych tylko kupców  Gildji l e j .

Art. l a .  K s ięg ę  tę z a ł o ż y  K om isya  R. S  W  
I). i o twarcie jej o g ło s i .  Od otwarcia  księgi,  

w p isy  pow tarzać  s ię  będą nie częśc ie j  jak  co 
lat s z eść .  K sięga  p rze ch o w y w a n a  będzie w  K o­
misyi R. S .  W . i U. ( /J .  c. n .)

N I E M C Y .
Podajem y tu n ow y  przy k ład  konsiytucyonalizuiu  

w N iem czech:
Na^posiedzeniu  Izby  niższej w  Darmstadzi.  

dnia 7  l ip c a ,  komisya budżetowa m ówiąc o ra­
chunkach administracyi w o js k o w e j ,  ozn ajm iła ,  
ż e  ministeryum w ojny nie m iało prawa um iesz-  
cz a ć  na rachunku dodatku , który Izba  odrzuci­
ł a  i ż e  z  tego powodu z a s łu g u je  na su row e skar­
cenie. N a  to o d p o w ie d z ia ł  minister w ojny bar. 
Schaffer -B ernstein:  „Zabieram g ł o s  nie dla bliż­
szego  rozbioru tego pytania pod w zg lędem  ma-  
teryalnym i usprawied liw ienia  ministeryum z ó w ­
czesn ego  p ostępow an ia ,  co pozostawiam  komi­
sarzow i rządow em u , ale aby z góry  o św ia d cz y ć  
i o św iad czen ie  to za s to so w a ć  do w szys tk ich  w y ­
rażeń lub myśli podobnych do tej przec iw  któ­
rej w y s t ę p u j ę . . . .  Ministeryum nigdy Izbom nie 
przyzna praw a karania lub naw et  nagany. M i-  
n i stery um nie ubiega s ię  z., poch w ałam i Izb,  
skoro śc is łe  ob ow iązk ów  sw o ich  przestrzega,  
ale nagany nie przyjmie ani nie ścierpi. Prawa’ 
Izby  są  stale o zn aczon e ,  ale tak daleko nie do­
chodzą  jak  komisya mniema. Tam n aw et gd z ie  
w  skutku zmian p o lity cz n y c h , Iz b y  w ystęp ują  
jako równa rządow i w ła d z a ,  nie p r z y s z ło b y  ini 
na myśl w y s tę p o w a ć  z naganą p rzec iw  rządowi,  
bez w ystaw ien ia  s ię  na n iebezpieczeń stw o  od­
wetu. A le  byn a j m n ie j  r z e c z y  tak nie stoją, moi 
p an ow ie ,  w  W . K s ięs tw ie  Heskiem.

J e s z c z e  tu rządzi J .  K. W y so k o ść  W . K siążę  
za  pośrednictwem wybranych przez siebie orga­
nów, i tylko j em u ,  naszemu panu, przyznajemy  
prawo karcić nas sw o je  s łu g i  i to karcić suro­
wo. S zan ow n ym  Izbom przedstawiamy" proje­
ktu, przez J ,  K. W .  potw ierdzone; Izby  je spra  
w d z a ją ,  przyjmują lub n ieprzyjm ują— minister 
d z ia ła  w tedy, ja k  sobie poczytuje za  s łu sz n e  
w  obec sw oich  ob ow iązk ów  w zg lędem  księcia  
i kraju, a postępow anie sw oje  w" w ła ś c iw e m  
miejscu i czas ie  uspraw ied liw ić  w in ie n ... .“ D a ­
lej d o w o d z i ł  m inister, iż jeż li  w ina  s ię  okaże,  
ministeryum przed w ła ś c iw e g o  sę d z ieg o  p ow o­
ła n e  być w inno, a ten orzeka, czy li  oskarżenie  
m iejsce mieć w inno lub nie.

—  W  z e sz ły m  miesiącu dyrektor policyi Diis 
se ld orfsk ie j , zaw iad om ił  prezydenta rządow ego  
iż w  Brunszwiku w ydrukow ano n ow y  zbiór poe-  
zyj „os ław ion ego*  pisarza Freiligratha zam iesz­
k a łe g o  w" Dusseldorf. Z arazem  z a w ia d o m ił  o tern 
policyę brunszw icką domagając s i ę ,  aby w s t r z y -  
mano to now e wy'danie pism znanego poety, gdy  
niektóre z nich są  zbrodnicze. W e  d w a  dni po 
tern zawiadomieniu minister spraw" w"ewn. okól­
nikiem z a w e z w a ł  w szys tk ich  p rezydentów , aby  
zw raca li  u w a g ę  na szerzen ie  s ię  tego d z ie ła  i 
przy jego w yjściu  w ed le  prawa sobie postąpili. 

W  skutku tego n astąp iła  rew izya  , o kiórei do-

puców , o co m eu-w szlachetnera se rc a  ł a s k a w y c h  Dobroczyi 
stannie zanosim y do Boga modły.

W  Krakowie d. 1 4  L ipca  1851 r. X X . D om in ikan ie .
W  P a r t ż u  w es z ło  t e r a z  w mode puszczać sic balonem; 

z jednym  z. dwóch s ła w n y c h  areonan tów  p. Poitevin lob p. 
Godurd. Dosyć powiedzieć, i e  od p0CIą tku bieżącego roku,  
odbyło się ju ż  250 takich n a p o w ie t rz n y c h 'w y c ie c z e k ; w miarę 
postępów ae ro n au ty k i ,  ta ballonom ani„  tak sie sz e rz y ć  za­
cz y n a ,  że  rząd  uznał  za s tosowne w ydać  rozporządzenie , 
stanowiące,  że tylko upoważnieni od w ła d z y  areonaući mogą 
przedsiębrać napowietrzne podróże,  a osoby chcące  im to ­
w a r z y s z y ć ,  w inny mieć gpecyaloe pozwolenie władzy po­
licyjnej .

— Kilka dzienników doniosło niedawno o śm ierc i  pana 
Dudevant,  męża pani Georges Sand. Wiadomość ta  o k a z a ł a  
się bezzasadną.  P. D udevant ,  k tórego uśmiercono w  jednej  

na juboższych dzielnic P a r y ż a ,  żyje  zdrowo i wygodnie 
pięknym zamku swoim w departamencie Garonny. Z ap e ­

w n ia ją ,  że na  wiadomość o jego  ze jśc iu ,  t rzech  zaraz li te­
ra tów  p o s ta n o w iło  dobijać się o rękę  s łynne j  autorki.

W  P aryżu  u m a r ła  dozorczyni chorych,  zn an a  pod nazwą 
M atki G e r tru d y .  C z u w a ła  ona nad łożem  boleści wielu zna­
komitych lub g ło śn y c h  sw ego  czasu  osób. Ona p o s łu g iw a ła  

owcy M irabeau .  księdzu S ie y e s ,  braciom Lameth  i B a rna-  
ve j  p r z y s ta w ia ła  p i jaw ki  M a ra to w i . aynap ism a R obesp ier-  
row i ,  a n aw et  d o zo ro w a ła  cesa rza  N apo leona ,  k iedy jeszcze  
jako  j e n e r a ł  c h o ro w a ł  na febrę . Ona także  zam k n ę ła  oczy 
naszemu Szopenowi.

W  S tanach  Zjednoczonych półn. Ameryki u m a r ł  przed 
kilką tygodniami właścioiel am erykańsk iego  dziennika „ S ta m ­
ford M ercury"  nazwiskiem Newcombe i pozostawił  majątek  
nieruchomy w ar tośc i  500,000 funtów szterl . — Pani S w iss -  
helm w ydaw czyni  dziennika „P i t tsbu rg  A d ver t ise r"  opowiada, 
że w podróży swoje j po S ta n a c h ,  abonenci wyprawiali  jej  
s e ren a d y ,  a  żaden gospodarz p rzy jąć  nie c h c ia ł  z a p ł a ty ;  
szczególniej odzn acz y ł  się w łaśc ic ie l  hotelu w A rk row ,  k tóry  
ośw ia dczy ł  r a z  na z a w s z e ,  źe  od żadnego nigdy redak to ra  
za p ła ty  nie przyjmuje .  W idocznie  S tany  Zjednoczone są  zie­
mią obiecaną dla dziennikarzy .

— W  Kremnicy w W ę g rz e c h  p ad a ł  śnieg na początku 
tego miesiąca. W  ciągu upłynionego roku wydobyto z tam ­
te jszych kopalń 70 ce tnarów  s re b ra  i 2 cetn. z ło ta .

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 13 do d. Ingo l ipca: 
k r a j s k i  J a n ,  Krajsk i  F ranc iszek  naucz,  m u zyk i ze  Lwowa. 
Dulemba Henryk.  Homułacz Wilhelm z  Tarnowo. W o ło e z e -  
u ś lu  Tomasz z Polski. Sk rz y ń sk i  Tadeusz. Ja n iszew sk i  J ó ­
zef  z Wiednia. L a w i tzk a  Karol z Pragi. Z danow ska  Ju l ia  

Cliomrau.  Cantacuzcno Mikołaj książę z J a s s .  Homułacz 
Edw ard. S ław  iński Henryk z Gnojnika.' Kempner J a n z C h r o  
bacza . Berski rosy jsk i  j e n e r a ł -m a jo r  z W a r s z a wy
A leksander  z Londynu. " Lemer

W y j e c h a l i :  Morstin Ja n  h rab ia  do Radnm.** ir . • «
U do Mysłowic. W itoszyńsk i  Teofil do P r z e m y r U ^ h I m  "~ 

W .k to rya  do Chmielowa. S k rz y ń sk i  W ł a d y s ł a w  do L w ó w "  
Chwal,bogowski do T arnow a .  Bohdan W incen ty .  Barth Ka 
rohna ,  T, lemann F ra n c iszek  kapitan d» W iedn ia  H u s a rz e -

K » U h  1  w  T  .d° C ' ? stncllnwy- Krisch Antoni do 
Karlsbadu W arensk i  J o z e f  do Koźla. W olińsk i  Ignacy do 
U s traw y .  Antoniewicz Karol do Mysłowic.

o zamachu na ż y c ie  serbskiego je n e r a ła  K n icza -  
nina. S p r a w c a  nazw isk iem  K ukicz natychmiast  
z o s ta ł  s c h w y ta n y  i uwięziony.

K R Ó L E S T W O  D O L S K I E  
W a r s z a w a  1 2  lipca. N P an  m ianow ać r a c z y ł  

kawalerem orderu ś. A uny 2 e j  kla?y z brylan­
tami , p. Carlier, prefekta policyi miasta P a r y ż a  

—  Manifestem C esarskim , w  dniu 1 sierpnia  
1 8 3 4  roku w y d a n y m , p ostan ow iw szy  coroczne  
c z ę ś c io w e  w  państw ie  zac iąg i rekrutów, rozka­
zano: 1 )  Celem skompletowania wojsk ją)J(,_
wych  i floty, następujący dziewiąty ,  c z ę ś c io w y  
kolejny za c ią g  odbyć w  guberniach s t i e ly  Wscho­
dniej C e sa r s tw a ,  l icząc z tysiąca dusz p0 
ciu rekrutów, na zasadz ie  osobnego rozporzą.  
dzenia ukazu w raz z niniejszym do R zą d zą c eg o  
Senatu w ydanego. 2 )  W  guberniach . O r ło w ­
sk iej ,  K ału sk iej  i Tulsk iej,  które dostarczymy  
stosow nie  do n a jw y ż s z e g o  ukazu z d. 2 o  k w i e -  

1 8 4 9  r. w jęcej  rekrutów, aniżeli inne g u_ 
nie strefy  w sch o d n ie j , zac iągnąć teraz Ula 

zrów nan ia ,  tylko po jednym rekrucie z tysjąca  
dusz; i 33 pobór ten rozpocząć w d. 1 w rześn ia ,  
a ukończyć do 1 listopada r. b.
(  D a ls z y  c iąg  u r z ą d z e n ia  o G ild jach  k u p ie c k ic h ) ,

Art. 7 .  Kupcow i 2ej  Gildji, s łu ż ą  p raw a do 
handlu i przem ysłu  w  artykule poprzednim w y_  
ra żon e ,  z następująęemi w sze la k o  wyjąikamj i
ograniczeniami: l )  t uPiec gildji 2ej  nie mo­
że  być bankierem. 2 }  Z e  nie może sp ro w a d z a j  
z zagranicy  i deklarow ać na komorach celnych  
więcej  tow arów  na raz, czyli jednym transpor­
tem lądowym lub wodnym przyb yw ających ,  j ak 
na 1 5 , 0 0 0  rs. w artości ,  a w ciągu roku w ię C(ij 
jak na 9 0 , 0 0 0  rs. w artośc i ,  która będzie obli­
czaną przez komory celne na zasad z ie  prejsku  
rantu (ce n n ik a )  G ie łd y  W arszaw sk iej .

U w aga  1. N ie liczy  się do summy o b r o t y  <tj 
kupca gildji # g i e j ,  z ło to  i srebro w  sztabach  
sprow adzane , moneta i wartość tow arow  na tran-

ZyL W a  2 aCJ ° e S l f ‘dom handlowy sk ła d a  !»“ ^ - - ° a « j  swej rozciągłości było P ™ » ^ N r . 6 3 i 7 .  
u w a g a  a .  J e ż e l i  a o m  II® „ „ n;astlvf.h ^  ato1 ' rr‘ee'1 Sl? raa w c a ,e  loaG*ej- j e d y n i e  bowiem ks

Z Miku wspólników" do gildji f  v  ^apisanycn, na n ik an ie  g a l i c y j s c y  n a d e s ł a l i  nam  ze  s z c z u p ły c h  ~
każdego z  osobna można deklarować po komo p

nosiliśmy i ucieczka poety. Przypom inam y so  
b ie ,  że  przed kilką laty król pruski za p ro s i ł  
Freiligratha do Berlina i w y z n a c z y ł  mu roczną  
p e n sy ą ,  której ten jednak nie p rzy ją ł.  Role' 
d w orskiego  poety, którą mu p o w ierz y ć  myślano, 
zajmuje obecnie Laube.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  15 lipca. Odbieramy dzisia j nas tępną  r e k lam a-  

e y ą ;  „ W  num. Io3  r. b. dziennika C a a j  czyta l iśmy, i e  l j o y d  
donosi ,  iż we w szystk ich  k lasz to rach  aus t ryack ich  zbierane 
b y ły  sk ładk i  na odbudowanie spalonego kośc io ła  ks. Domi­
nikanów k ra k o w sk ic h ,  i że sk ła d k i  tak  obfite p rzyn ios ły  
p lo n y , iż k lasz to r  będzie się m óg ł  wkró tce  podnieść z g ru ­
zów , ’że wreszcie  i zagran iczne  k lasz to ry  nieodmówiły mu 
wsparc ia .  Podpisani poczytu ją  sob ie -za  obowiązek odpowie­
dzieć,  że byliby nader  uszczęś liw ieni ,  gdyby powyższe do-j

Wiadomości liandiovve i przemysłowe.
Kraków 15 lipca. Na dzisie jszym ta rg u  nie było  prawie 

wcale dowozowego zb o ża ,  sprzedano nieco w czora jszego  ze 
zsypek. Ceny się niezmieniły. W ieśn iacy  dowieźli  nieco 0 * sa 
1 sprzedawali  po 3 / , —3 / , .  Na rzep o tw iera  sie handel z n a ­
czny ceny pójdą w górę, bo podobno tegoroczne żniwo nie-

c m e 1 V - 7 %  S,f 8p° dz,ew an°; ** « “ «w y p ła c ą  już  obe-  

Na ta rg u  końskim nie by ło  w cale ruchu 
Wroclaw 14 lipca. Od dziś dnia rozpoczęto na wielu 

miejscach zmwo z y ta j  z tego co już  dotąd zżęto, pokazuie 
s ię,  ze żniwo będzie więcej niż średnie. C / a s  ciągle zm ien­
ny, raz  deszcz, drugi raz  pogoda, częściej  jed nakże  pochm ur­
no.— T a rg  zbożowy dzisie jszy b y ł  lichy, na żyto z g ł a s z a ­
ło  się trochę kupców, ale po niskich  cenach. P łacono  psze­
nicę b ia łą  5 8 - 6 5 ,  ż ó ł t ą  5 7 - 6 3  i 64. Żyto 3 7 - 3 8 % ,  ś r e d ­
nie 3 9 — 40 '/2 , piękne 4 1 — 4 2 ' / ,  sg r .  Jęczmień 3 3 — 35 sgr. , 
owies 3 1 —3 3 ‘/ j ,  groch 4 0 —45 sgr .

Nasienia olejne mianowicie rzep m a ją  dużo pokupu. P ła c ą  
za  niego 6 6 - 7 4  sgr .  W  koniczynie nie ma dotąd hand lu .— 
O okowitę m ało  się p y ta ją ,  p ła c ą  j ą  po V / l t  tal.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u r ta  te le g ra fic n n e  % d n ia  tó g o  lipca. Meta­

liki 5-proo.  9 6 13/16. — Metaliki 4 ‘/ , -p ro c e n t .  8 4 7/6.— Metaliki 
4-proe .  76 '/,. — 4 - proc.  z 1850 r. 9 0 % .— 2 ' /,-proo. 5 8 . — 
I-p ro c .  1 9 Met al iki  z e iągn. z 1839 r. za  3005/ , . - 300.— 
Augsburg  1167, — Londyn I I  25 k r . — Paryż  1377, .  — 
Akcye Bankowe 1238. A kcye  kolei żel. półn.Ferdin-  1350. 
Kurs k r a k o w s k i  z dnia l6 g o l ip c a .  Banknoty 9 5 % . Po l­

sk ie  pupiery — . — P rusk i  kurant  106 . — L n p e ry a ły
ros. 34 gr .  20. Ruble sreb rne  n o w e  Dukaty z łp  20. 20
Listy" zas taw ne  Król. Pols, z kupon. 99 /<• L i s ty  *a _ 
slaw. gal . z kup. da ja  8 3 ' / , .  żądają 89 / , . — t w » o c .  s t a re  
107 nowe 107.

Kurs lw ow ski z d. 12go lipca- Dukat holen. 5 z ł r . 38 kr 
-  Dukat ces. 5 z łr. 43 kr.. -  l o t"< 'peryał rosyjski
10 z łr . 4 k r . -  Rubel , r ; 5 6 kr. -  T alar
pruski I z łr . 46 kr. — r*k' anJ '  pięciozłot. 1 z łr .
27 kr. — Galicyjskie J i s t y  zas a za 100 z łr . 86 z łr  32 kr

Kurs wiedeński .  “ ^ ' ' P c a .  -  Metaliki 97 -
Nowa pożyczka 84 *' __ Banku wiedens. 1240. —
Akcye Kolei żelazo A ęI0 Q(j 0(J gre_

K " ^  ^ . r p 'L “k? kurantd 9 5 - l 4gi° ' i ’’®*'®ankno t> a a s tryack i*  
8 oS i, dawne 9 5 ' ,  ‘ .  l  ty  *»*lawne Królest.  Pols,
nowe 90 /, c — Akcye kolefźelazn. K rak . -g ó rn o -szląs. 8°. j  ,

rach r/.;i 1 5 , 0 0 0  r s .  t o w a r ó w  zagranicznych  I)a 
raz, a za  9 0 , 0 0 0  rs. w  ciągu roku.

Art. 8 .  Zabrania s ię  kupcom i  i 2ej  Gild j j 
pod karą w  art. 7 9  oznaczoną? p odaw ać d ek la -  
racye na komorach celnych na to w a r y  n agrani-  
Czn e,  należące do handlujących, n iem ajątyc |, 
prawa sp row ad zać  Towarów zagranicznych i 0 -  
b ow iązanych  k upow ać takowe tylko od kupców

Domi- 
f o n d u 9 Z Ó w

swoich b r a te rs k ą  ja łm użnę ,  a z zag ran icy  tylko p row m oyał  W' w ykonaniu  re sk ry p tu  c. k.' Komisy,  ------------- CJ
prowinoyi Polskiej  do ręczy ł  nam u b o g i e  wsparcie, jakie uzbie-  < m aja r. b. N. 5,360 D. K. G. Rada Administracyjna nin iej-  
r a ł  w swoich k la s z to ra c h ;  o ia d n y c h  składkach, t c e 8«cm powołuje  edyktalnie p a Ba S tan is ław a  s f °w ikow sk iego
w s zy s tk ic h  k la sz to ra c h  A u s tr y i  zb ie ra n y c h , a n i  i c ie mj, ; ^ ' adn"‘a  Pr of e«yi kuśnierskiej w P r a >>cyi dke-

r  11. wnfvuiv «Li» c n , c  nielegalnie p rzebywającego do powrotu do państwA pph
a n tsm y  ich w id z ie l i .  W re s z c ie ,  wszel )  )  °>>hezone a u s t ry a c k ie g o . w przeciągu r o k u  jednego — po u p ły w ie bo-
i zapisane p rzez Szanownych C ztonkow  na zo iu  r e s t a u r u -  wiem bezskutecznie lego terminu, z nieobecnym postapioneru 
jącego  się k ośc io ła  — s ą  *hkic, H ledwie w y s ta r c z a  na no- b?<l,"ie we,| Ie przepisów w lÓi ™lerze obow iązu jąCych'. 
krycie  go dachem , a  f u n d u s z  datszćj budowy tak  zniszczonej .1 krakÓW dni“ 30 ą , -

.’ św ią ty n i  pańskić j ,  leży Jedynie w nadziei  O patrznośc i,  i ( 3 )  S e k re ta rz  j ln y  “W a silew sk i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a

OKRĘGC KRAKOWSKIEGO.
R y d z i a ł  S p ra w  W e w n ę tr zn y c h . Sekcya  I I .

t WT ' n . . l t n r v i  I a  I d t

(28)
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CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ. [1-3] [18] rstfSSg*1* Hn-lnemnia 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. j $ P S § ?  U g l U O M ż l l l U

W  skutek prośby pani Julii Z a jączkow sk ie j  i M aryanny  O  SM  I  t  0  t
15 lu tee»  1822 Kościańskiej o p rzyznanie  im w spadku po Teodorze Soko- \ ' f0w arzys tw a  Leśnego zachodnio-galicyjskiego
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[ 2 9 - 3 ]
O B W I E S Z C Z E N I E .

RADA M IA STA  KRAKOWA.
W y d z ia ł A dm in istracyi i  Skarbu.

r N ^ d S O l  D. <Ł S. R ad a^m ias ta  K rakow a podaje do po w -  łow skim  summy 5,000 zip.  na kamienicy N. 369 i nt abul o— „a 8ZCZy t uvvia domić cz łonków  swoich i w szystk ie  o so b y jza werden. — Der Schauplatz  ist  in dem Hause der  Grafin
szecimej wiadomości: iż części dziesięciu domów w gm in ie  « ar>ćj -  c. k. T ry b u n a ł  po w y s łu c h an iu  * »  1 S 1 , P’ “ ^ " j i n t e r e s o w a n e .  iż w s k u te k  zapad łego  na os ta tn im i posiedzeniu l u b i e ń s k a .  — E ntree  10 K r . ,  Kinder (i Kr. C. M. — Von 

. mm ® . . o  . . .  --J.. -  lliipn   if  nival a r t .  I u llktiiw V li V lift t.. Z rO li U *0 *-ł, n Z V n u |  ; . ..™ .>oo».. I> ..i . _ i z n n w m i o - ' n  ~i ■ • ni ■   ...Kon »r w i .«- . ( 6 3  1—3 )

Schlachten -  Myriorama
vus Ungarn .  Italien, Erankreich .  — Der G r fe r t ig te .  w elrher  

von Briinn liier angekommen ist ,  hofft mit Zuvers ich t  hechrt

I - s z e j  w ulicy Grodzkiej  na mocy dobrowolnej ugody, 'na  u - ! ‘» r a -  w myśl a r t .  12 us taw y hypot.  
ż y tek  publiczny, w m in  rozszerzen ia  te jże  ulicy zajętemi " ' ^ ‘k,«h f °  pomien.onego sya  

• , 1 • ’„ „ i r i c -  al<v się * takowemi w przeciąguz o s tan a ,  a m ianowicie .  » » -i-
‘ ‘ realności  N. 28 pp. T adeusza  Mirowskiego na łu  z g ł r s i l i

8 ” Q  w powierzchni.>)
gruntu 3" A

2 )  Z realności  N. 29 p. W ojc iech a  Jaohymskiego
gruntu 4° l ’ 8” □  w powierzchni.

3 )  Z realności N. 31) F r a n c i s z k a  W ysockiego
grun tu  8 ° O’ 2 ” □  w powierzchni.

4 )  Z realności N, 31 p- Knnegundy Żelechowskiej
grun tu  5° 2 ’ 6” Q  w powierzchni.

5 )  Z realności N. 32 p. Stanisława M ichałowskiego
grun tu  5 ” 5 ’ 3” Q  w powierzchni.

6)  Z realności N. 33 p. F ra n c isz k a  W ojsow skiego
gruntu 5° 5’ 3” w powierzchni.

7 )  Z realnościNY 31 p. Augu-ta  W ieczo rek
gruntu  5 • 1’ 4” □  w' powierzchni.

8 )  Z realności N. 3ti p. I g n a c e m  Ko/.ubowskiego
grun tu  12° I ’ 4” □  w powierzchni.

9 )  Z realności N. 37 p. F ra n c i s z k a  W an io ry
grun tu  6“ O’ 0”  □  w powierzchni.

10) Z realności  N. 38/,  p. JoaefV Bendowej
g run tu  7° 3 ’ 0” Q  w powierzchni.

K raków  dnia 3 lipca 1851 r.
W iceprezes  J .  Paprocki.—  Z. S. JInego J. E streicher.

w * y H’a |p0gta*;owienia—. naznaczonym  z o s ta ł  z jazd tegoroczny  w inie-  pVuh bis Abends zu sehen.  
jśeic Ż yw cu  cyrkule W ado w ick im ;  — termin przeto do ta k o -  

, , {wego posiedzenia w dniach 8  i  0 w rześn ia  r. b. yest prze-
    w razie  bowiem przeciwnym , spai .ek w m o-  ynaCZOny . -  Zaczeni szanowni cz łonkowie  t e g o  T o w a rz y s tw a
wie będący z g ła sz a ją c y m  sie p. .Tulu Zajączkow skie j  córce • *
i M aryannie  Kościań*kiój matce w częściach  należnych p rz y -

dku prawo mieć mogących,j 
p rzeciągu miesięcy t rzech  do T ry b u - 1

znanym zostanie .
Kraków duia 20 m aja 1851 r.

Sędzia  prezydujaoy B r z i s z in s k i .  
( 1- 3 )  ° S e k re ta rz  P. B u rzyń sk i.

M. U or Iz.

[»]

Nr. 4363. CESARSKO - K R Ó L .  TRYBUN AŁ ( 4 2 - 3 )  
M iasta K rakowa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie  ar t . 12 Ust. hyp. z r . 1844, po wysłuchaniu  
wniosku P ro k u ra to ra ,  w z y w a  majaeych p raw a  do spadku po 
F ranc iszku  i Agnieszce Paw likach  “pozostałego,  sk ładającego  
sie z domu i gruntu w Trzebini ,  aby się z takowemi w p rze ­
ciągu t rzech  miesięcy do T ry b u n a łu  zg ło s i l i ;  vv przeciwnym 
bowiem razie  spadek rzeczony zg ła sza jącem u  się p. E d m u n ­
dowi Dowg e ł ł o ,  ja k o  nabyw cy  praw od K a ta rzy n y  z P a ­

lików Krupowej córki, p rzyznanym  zostanie.
Kraków dnia 2  lipca 1851.

Scdzia  p rezydo jący  ./ .  P a r e n s k i .
S e k re ta rz  B u rzyń sk i.

m

W IMIENIU

N a jja śn ie jszeg o  F ra n c iszk a  J ó ze fa  h°
C e sa rza  A us try i ,  Króla  itd. itd.

C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUN AŁ 
Miasta Krakow a i Jego Okręgu w y d a ł następu jący  w yrok:  

D ziało  sie w K rakow ie  w  domu w ła d z  s a ­
dowych na audyencyi publicznej c. k. T ry b u ­
na łu  Miast i  K rakow a i Jego Okr. dnia Dzie­
wiątego L ipca ,  T ysiąc  ośmset  pięćdzies iątego 
p ierwszego roku.

W y d z i a ł  III .
O becni :

Czernicki r-ędzia prezydujący .
K r z y ż a n o w s k i )  S (łziowic. 
l loronski  )  3
S y k to w sk i  pisarz .

(podpisano)  J .  Czernicki. — S yk tow sk i .
W  skutek  wniesionej  pod dniem 9 L ipca  1851 roku do 

Nr. 4781 przez Teofila Se ife r ta  p rośby o uznanie upadłości 
handlu pod firm$ B. P rnger na Kazimierzu p rzy  Krakowie 
pod Nr. 91 w gminie VI istniejącego.

C esarsko-królew ski T ry b u n a ł  
z w a ż y w s z y , iż źaJa j i jcy  o g łoszen ia  upadłości Teofil Se ifert  
s k ł a d a  dw a weksle, a mianowicie p ierw szy  dnia 4 P aźd z ie r ­
n ik i  1850 r.  na 50 ta la ró w  na  handel tu te jszy  ped firm^ 
B. P ir tgera  t r a so w an y  i przez tenże akcep tow any , drugi dnia 
4go S u c z n i a  1851 r. na  217 ta la ró w  i 17 er. gr .  pr^ez 
B. P ra g e ra  na rzecz Ludw ika  G erbert  &  Comp. w ys taw iony  
— które to obydw a weksle  na rzecz  Teofila S e i fe r ta  pod 
dniem 27 Maja 1851 r. cedowane z o s ta ły  przez handel pod 
f i rm a Ludw ika  G erber ta  & Comp.;

z w a ż y w sz y ,  iż Teofil Se ife r t  pok ładanym  protestem przez 
c. k. N o ta ryusza  publicznego S eb as ty an a  Korytowskiego dnia 
3 0  C / . e r w c *  1 8 5 1  r .  s p i n a n y m  d o w o d z i ,  i ż  w y p ł a t a  p r z ę s ł a  
nych wyżej w ckslów odmówiony z o s t a ł a ;

’ z w aż y w szy ,  iż w ed ług  a r t .  1 kod. handl.  księgi III  każdy
handel p row adzący  a p łac ić  u s ta ją cy  j e s t  w s tan ie  upa­
d ło śc i ,  przeto

C esarsko-królew ski T r y b u n a ł  
w myśl a r t .  1 , 5, 7, 13, 15, 18 i 21 kod. handl.  księgi III 
handel pod firmą B. P ra g e r  na Kazimierzu  p rzy  Krakowie 
pod Nr. 91 w gminie VI istniejący za u pad ły  o g ła s za ,  ozna­
cza jąc  termin tej upadłości od daty  p ro te s tu ,  to jest  od dnia 
30  C z erw c a  1851 r . . a  następnie w z y w a  c. k. Sąd  Pokoju 
O kręgu  II o p rzy łożen ie  pieczęci na m ają tku  upadłego h an ­
dlu. ' Komisarzem upadłości  z g ro n a  sw ego  sędziego F r a n ­
c iszka  Bornńskiego w yznacza .  Kuratorami zaś  upadłości 
A braham a  Einbilda i A braham a Gumplowicza,  kupców tu te j ­
sz ych  handel w gminie VI na Kazimierzu p row adzących  
u s ta n a w ia ,  i wj’rok niniejszy w ślad a r t .  21 kod. handl 
księgi I II  w pismach publicznych umieścić postanawia.

Osądzono w pierwszej in s ta n c j i  z e g z e k u c ją  tym czasow ą
bez kaucvi. „  ,

( p o d p i s a n o )  J .  C z e r n i c k i .  S y k t o w s k i .
Kaleca i rozkazu je  w szys tk im  komornikom itd. itd. 

(podpisano)  J .  Czernicki — Syktow ski .
Z a  zgodność niniejszego odpisu z wyrokiem 

o ryg inalnym  zaśw iadcza  p isarz c. k. T r y ­
buna łu  M. K rak o w a  i J.  Okr.

( 3 5 - 3 )  Syktow ski.

Ner 3965. C E SA R SK O -K R Ó LE W  SKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

W  myśl ar t . 12 ust. hypot. z r. 1811. po wysłuchaniu  
wuiosku prokura to ra ,  w z y w a  w s zys tk ich  m ających prawo do 
spadku po Kunegundzie z Uraulów G rz j  bczykou ćj, s k ł a d a ­
jącego  się 1)  z połow y domu N. 31 i po łow y 7 zagonów 
gruntu  do niego należącego; 2 )  z placu niegdyś domu N. 11 
i gruntu 18 zagonów ; 3 )  z po łow y gruntu  sążni 325 k w a ­
dra tow ych  pod N. 195 k a d a s t ru ;  4 )  z po łow y  gruntu zago­
nów 7 ‘/, N. 319 ( l i i )  k a d a s t ru ;  5 )  z grun tu  zagonów 5 
Ni. 304 kadas t ru  oznaczonego w s zys tk ich  w  C z a rn e j -W s i  

gminie IX ininsta K rakow a położonych, żeby się w z a ­
kresie t rzech  miesięcy do T ry b u n a łu  z g ło s i l i— po upływie 
bo,wiem wyżej oznaczonego czasu, spadek w mowie będącj ' 

ł a sza jący m  sic przez opiekę A gneszce M aryi . Antoninie. 
Annie i Rozalii  Grzybczykoin małoletnim córkom p rz y z n a ­
nym będzie

Kraków dnia 18 czerw ca  1851 r.
S ędzia  p rezydujący  C/.ERNICKI.

( 3)  S e k re ta rz  P. B u rzyń sk i.

N. 3813. ( 4 5 )C E S A R S K O -K R O L E W S K I  TRY BU N A Ł 
M iasta K rakowa i Jego Okręgu.

Na zasadzie  a r ty k u łu  12 u s ta w y  hypotecznej z r. 1844, 
C. k. T ry b u n a ł  po w ys łuchan iu  wniosku P ro k u ra to ra ,  w zy w a  
w s z y s tk ic h  mających prawo do spndku po Mikołaju  Kosso 
w skim  i je g o  synach Michale i Marcinie Kossowskich s k ł a  
dającego się z części domu N. 77 lit. B. w mieście Chrza  
nowio położonego, ażeby Bię z takowemi w zak res ie  t rzech 
miesiecy do T ry b u n a łu  z g ło s i l i— po up ływ ie  bowiem tego 
czasu ' spadek ten na  rzecz z g ła s z a ją c y c h  sie Wincentego 
Kossowskiego i M a ry an n y  Majeronowej p rzvznanvm  zostanie.

Kraków dnia 7 c z e rw c a  1851 r .
S ędzia  p rezydujący  CZERNICKI. 

[ 2 - 3 ]  Sekre ta rz  B u rzyń sk i.

Ner 324. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  S 4 D POKOJU [31]  
M iasta Krakowa Okręgu Igo.

Z powodu wniesionej  prośby prze/. J a n a  i Ju l iannę  Fili 
(;owskich  m ałżonków  o przyznanie  im jako  nabywcom praw 
sukcesorów, spadku po ś. p. W ojciechu Stypule, z gruntu 
w Zagrodzie  VII  Kuszewskiej pod pozycya 31 tabeli w iec ' ,  
czynsz, w łośc ian  zamieszczonej, w e wsi Łobzowie położone­
g o — sk łada jącego  s ic ;  c. k. S^d Pokoju Okręgu Ljfo, 
zasadzie  a r t .  52 ust.  o posiadł,  włość . ,  tudzież a r t .  12 ust. 
hyp z r. 1 814 ,  w zy w a  w s z y s rkich p raw a  do spadku tego 
mieć mogących,  aby się z takowemi w terminie trzech mie­
sięcy do o. k. S^du Pokoju Okręgu z g ło s i l i— po up ływ i 
bowiem tego terminu,  spadek ten zg ła s z a ją c y m  się p rz y z n a ­
nym zostanie.

Kraków dnia 4 lipca 1851 r.
Sędzia  P re zydu jący  J .  Eouis.

( 3 )  P isa rz  S^du Pokoju J .  M ikus*eivski.

[ o r j  C E S . - K R Ó L E W S K I  N O T A R Y U S Z  P U B L .  ( 1 - 3 )

n»proH*onenij zos ta ją  do uczes tn ictwa w rreezonćm  posiedze­
niu, które w zamku A rcyksiążęoym  w Ż yw cu  odbywać sic 
bedzie. — Ażeby zaś  pod względem ulokowania się tamże,  
każdego życzeniom wedle możności zadosyć uczynić można — 
uprasza  się szanownych cz łonków , aby uwiadomienia swoje 
o przybyciu, p rzy n a jm n ie j na dni I-I przed terminem z ja -  
„du na ręce zas tępcy prezesa  pana Gross Arcyksiążęocgo 
nadleśniczego , lub" se k re ta r z a  S ła t iń sk iego  Arcyksiążęocgo 
leśniczego, którzy obowiązek pomieszczenia gości na siebie 
przyjęli  — nades łać  raczyli.

(jo się zaś  tyczy porządku czynności , ten będzie nastę-  
pujący :

1)  Z d a r ie  sp raw j '  z czynności  komitetn i stanu kasy  T o ­
w a rz y s tw a

2 ) W y bór  n o w eg o rp re zesa ,  zas tępcy i s e k re ta r z a  podług 
g  5 ustawy.

3 )  Przyjęcie  nowych cz łonków  T o w arz y s tw a .
4 ) Czytanie  rozpraw  nad nastepnemi zadaniami uchw alo-

nemi »» ostatniem zebraniu.
a)  J tkic postrzeżenia  by ły  czynione w ia tach  1850 i 1851 

u szkodach poczynionych w lasach przez owady rozmaite, 
na jakich  gatunkach drzew i na jakiem  s tanowisku,  o raz  j a ­
kie środki b y ły  przedsięwzięte i z jak im  skutk iem?

b) Ja k ie  doświadczenia by ły  zrobione względem sadzenia 
drzew »» wiosnę i w jesieni, i k tó ry  sposób z as łu g u je  na 
p ierwszeństwo względnie miejscowych okoliczności, tak  po 
"Arach, ja k o  też na równinach.

c)  Ja k i  i es t " p ł y w  zbierania śc ió łk i  leśnej  na p rzy ros t  
d rzew a mając  w zgląd  na rodzaj d rzew a i -klasę wieku.

d)  Ja k i  sposób odmładniania  w lasaich sosnowych je s t  
na jlepszy i najpewniejszy ,  czy zas iew przez zostaw ienie dzie­
dziców iub sz tuczny ,  s tosu jąc  się do miejscowości.

) Ja k ie  doświadczenia  b y ły  zrobione w hodowaniu bu 
ków i jo d e ł  be? ochrony  dziedziców (nas ienn ików )  i czj 
prnbowann sadzić  tych  rodzajów drzewa.

f )  Czy po lasach  galicyjsk ich  robiono przetrzebienia  
(D urch fo r s tu n g en )  i z jak im  skutkiem ? — lub z jak ich  po­
wodów je  zaniedbano.

g )  Ja k ie  b y ły  sku tk i  zas iewów leśnych w połączeniu z z a ­
siewami zboża,  o raz sadzenia  drzewa po użytkowaniu gruntu 
pod upraw ę ziemniaków i innych podobnych roślin.

li) Wiadomości s ta ty s tyczne  leśne z Galicyi, r o zp ra w y  o 
przytoczonych pow yższych  zadaniach ,  mogą być stosownie 
Ho ^  6 oątawy. jeszcze  dnia 7 w rześn ia  oa ręce prezy( łoją­
cego w Ż yw cu  oddane.— W  razie, gdyby który z s/ .auow- 
nyeh członków' ż y c z y ł  sobie o innych przedmiotm-h rozp ra ­
wę do czytania  podać, na ten czas albo j a  przed 1 września  
komitetowi w Ż yw cu  nades łać ,  albo p rzym jm uie j  piśmiennie 
o tern uwiadomienie udzielić raczy.

Po skończonych sc sy a c h ,  to je s t :  w dniu 10 w rześn ia  bę­
dzie z r o b i o n a  c x k u r s v a  do lasów A rryks iażecyoh  id o  państwa
S uchy  J W .  Branickiego należących pod d y rekeya  pana nad­
leśniczego Gross będących.— 0  w ydatkach  zaś za najęcie po­
wozów lub koni w ierzchowych, w ostatniem posiedzeniu dnia 
9 w rześn ia  szanowni cz łonkow ie  życzący  sobie mieć udział  
w  powyższej czynności,  uwiadomieni będ$.

Byczyna i Zywi<‘C dnia 4 lipca 1851 r.
Pre /. ' dujący, Zastępca  P rezesa .  Sek re ta rz .

A lbert T h ie r io t  P io tr  G ross A d o lf  S ła t iń sk i .
C .  k. NadIeAnic?zy. Nadleśniczy A rcyks .  I.eAniozy ArcyksC E S . - K R Ó L E W S K I  N O T A R Y U S Z  P U B L .

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości,  iż na żądanie  stroną-̂  in­

teresowanej,  odbj wać się będzie w dniu 21 b. m. i r. to jest :  
w poniedziałek  o godzinie 9ej rano w domu pod L. 350 przy
ulicy Szew skie j ,  l icy tacya  ruchom ośc i , j a k o to :  mebli, s to la r -  . . .
szczyzny , s z k ła ,  porcelany, fa jansów, naczyń  kuchennych: Lis towsk. A., bpiew d?iewięy z gminu

Uwiadomienie.
c dzie ł  Katolickich pi 
w y s z ł a  z druku ksiażc

Pamiatka Jubileuszu

(3)
w  W ydaw nic tw ie  d z ie ł  Katolickich przy  ulicy F io ry a ń -  

?kiej pr.d L. 503 .  w y s z ł a  z druku ks iążeczką  pod ty tu łe m :

w roku 1851
przez księdza K. Antoniewicza.

Cena egzemplarza na papierze pięknym złp. 1 g r .  — 
na o rdynary jnym  . . . 15 — ,

Nabyć można w większych  ilościach w W ydaw nic tw ie .

Wincenty Śliwiński
M ajster  profesyi ś lusarskiej  pod [,. 609 przy  ulicy  S zp i ­

talnej zam ie s z k a ły ,  poleca się z wyrobem kuchni żelaznych 
w edług  najnowszego u k ła d u ,  p rzy jm ując  wszelk ie  pod tym 
względem obstalunki po cenach um iarkow anych .  — Kilka 
sz tuk gotowych do sprzedan ia  w gmachu Sukiennic  obok, 
S ikaw ek. [ 1 2 - 3 ]

[972] ■ D o n ie s ie n ie ,  “agyj) (5-‘ ̂
K urs pierwszy F. A h n n  N o w e j JHeforlf/ nu uczenia 

sie w krótkim  czasie  J ę z y k a  n ien iieck ieyoM . w y s z e d ł  
już z drflku i sprzeda je  się po złp. 2 we w szystk ich  ks ię ­
garn iach  tak  k ra jow ych  j a k  i zagran icznych .  Drugi zaś-Kurs 
wj jdzie z druku pi zed rozpoczęciem nowego roku szkolne­
go 1851/j,

Portrety Dagerotypowe
w ykonyw a 'codz ienn ie  bez w yją tku  dni niepogodnych. od °ej 
do 5ej godziny ze znaną  zręcznością.

N W e i l i j ę e r  z Prag; .
(997 - 5 - 6 ]  Ulica Lubicz N. 197 naprzeciw Kolei Żelaznej.

Księgarnia F. Baumgardtena

b la s z a n y c h , żelaznych i miedzianych , dyw anów , zegarów  
kosztowności, obrazów w k o le k c ja c h  ludzi s ła w n j 'ch ,  na ro ­
dów i wieków, o k o l ic— obrazów' olejr.o malowanych,  ko p e r -  

tvchów  i landszaftów ,  książek  i td .— Chęć kupna mający, 
zechcą przybyć w p o w jż  w yrażone  miejsce, z go tow ą k u ­
ran t  monetą — K raków  dnia 14 lipca 1851 r.

Sebastyan K orytow ski Not. Publ.

[52]

I n § e r a t ^ .  
Uwiadomienie dla gospodarzy ( 1- 6)

lhizuając konieczny dziś potrzebę zaprow adzen ia  we w s z y ­
stkich gospodars tw ach  m łocarń ,  któreby b y ły  najodpowie­
dniejsze i r a j t u ń s z e — czuję się ob >wiazanym polecić moj$. 
ja k o  zupełnie  i pod każdym wz ględem dobra. — Z a le ty  jćj 

'  ■ • iż pasa  nas tępu jące:  a )  mechanika porusza się tak  lekko, iz pa­
l a  końmi z ł a tw o ś c ią  w lOciu godzinach 39 do 35ciu kóp 
n m łao am :  b)  w ybija  tak  dokładnie, iż najnikiejsze ziarnko

w s łom ie ; nie w j 'm aga obszernego,

Ner 20.  CESARSKO K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ [26]  
miasta Krakow a i Jego. Okręgu 

W  z a ł a t w i e n i a  podania S z y m o n a  Żychowskięgo 0 przy ­
znanie mu spadku po Magdalenie z S t rz ech ó w  Żychowskiej.  
jako  t e ż  po jć j  córce Agneszce Ż ychow sk ie j  pozostałego 
sk łada jącego  z £ ruotu zagonów t rzech  pod N. kadastru 
318 ( w ó j t a  1 3 5 ) — tudz ież  połow y  z a g o n ó w  26ciu pod Ner 
195 kadastru  na C z a rn e j -w s i  w gminie IX miejskiej poło­
żonych — c. k. T r y b u n a ł  po w ys łuchan iu  wniosku p rokura ­
to ra  W myśl  ar t .  12 ost. hyp.  z r . 1844, w z y w n  wszystk ich  
do pomienionego spadku prawa .m ieć  raogącjmh, aby  s ic  ? ta -  
to w em i  w przeciągu t r zech  miesięcy ą 0 T ry b u n a łu  zgłosil i ;  
w przeciwnym bowiem raz ie  spadek ten zg ła sz a ją c e m u  się 
Szym onowi żychow skiem u przyznanym  zostan ie .

K raków  dnia 28 m arca  1851-
Prezes c. k. T ry b u n a łu  M a j e r .

( 3 )  S e k re ta rz  P. B u rzyń sk i.

nie pozostnnie 
ani 
hę
car
mimo mocnej i p o
ofc^cyrn zboże odra/.u, z w ołam i,  pasami . 
g / lu je  tylko 450 z ł r .  m. k .— Kto się o rzeczyw is tośc i  tego 
opi.^u przekonać zechce, niech obejrzy j$  u innie 
w Rudce  w obwodzie Bocheńskim, w dobrach księc ia  a . 
H łnęuszk i .  . t .

W ym ien ioną  m łocarn ię  w y rab ia  pan E liaszcw icz  budowni­
czy księcia S anguszk i ,  m ieszka jący  w Tarnowie.

Ignacy G ołębiow ski dz ierżawca

ustawieniem ko-
tości tego 
Mieszkam

Ner 2822. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ |-66] 
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

Z powodu zg łoszen ia  się pan i w i k t o r y i  Relingowej o przy­
znanie jój spadku po jćj inężu P io trze RelingU p o zo s ta łeg o  
z kwoty 215 złp. hypoteoznie ubezpieczonej sk łada jącego  
s i ę — stosownie do a f t .  770 K. O.— w zyw a mogących m:eć 
bliższe p rawo od z g ł ft8^aJ ą cćj do rzeczonego spadku, ahj 
w  przeciągu miesięcy t rzech  do T rybunału  zgłos il i  się.

Kraków dnia 7 m aja  1851 r.
Sędzia  prezydujący  P a r e ń s k I.

( 1 - 3 )  S e k re ta rz  P. B urzyńsk i.

B rzesk a  n a d e s z ła  żn iw iarka  am erykańska  
G órn icka ,  k tó rą  lubownicy ro ln ic tw a każdego 
czasu obejrzeć m ogą .— Próba p rak tyczna  od­
będzie sie 26go p rz y sz łe g o  miesiąca i dni na-  
stępnycl) , do ozego szanowmych gospodarzy  
najuprzejmiej zapraszam

dzie Bocheńskim dnia 9 lipca 1851 r. ------,
ca. . [ 5 / - 1 - 6 ]

c:

Do młodej dz iewczyny. Śpiew
„ Venise la  belle. Barcarolle  .
„ Modlitwa. Ś p i e w ..........................
„ F osca r i .  Valse pour Piano . .

Niemcewicz, Śpiewy h istoryczne z m uzyka
C y b u l s k i e g o ......................................... . 20

Jenike,  Caroline. Valse  pour Piano . . . .  3
Ja k esz  A., Trcm blante  Helena. Polka pour Piano 1 
S tc f  ini, K onstancya. P o lka -M azurka  pour Piano 1 
Lew andow sk i ,  Polonaise  pour le Piano . . 2
Merz, Deliciosa Polka  pour le Piano . . .  2
Berends H , Marie. Po lka  pour le Piano . . 1
Lubomirski.  Pogadanka  C a u sc r ie -P o lk a  . . 2
Koeipiński, Deux Polonaises p< ur  le Piano oeuv. 5 5 

„ R ecrea tions  nationales „ . . .  2
„ Quatre  Mazures „ oeuv. 8 4
,, Polonaise et 3 Mazurs „ „ 12 4 „
„ Śp iew ak  w obcej s t ron ie ,  z tow a­

rzyszeniem fortepianu . •   3
W yssogursk i ,  Dwa M azury  na fortepian . . 2
Lubomirski,  Dolina sz w a jc a i s k a .  Mazur . . 2
Kątski, W ielkopolanin. Souv. dc Posen. Mazur 5
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itlenagerie-Anzeige.
Die g e g en w a r t ig e  M enager ie ,  die liier un te r  dem Selilosse 

>n dem Hause der  Grafin  Łubieńska  aufgestel l t  i s t ,  cnthall 
seltene Exeroplarc :  cinen s Ibergrauen U rangu tang ,  ein ge-  
horntes P fe rd .  eincn L ó w e n ,  einen P a n th e r ,  einc Schlangc. 
einen Krokodill. m ehrere  Affen u. s. w. — Die Menagerie Lt 
von Fi iih bis Abends zu sehen, w orun ter  taglich 2 Ffilterungen 
ntaltfinden , die eine um 4 U h r ,  die zweite  um 6 ' j  Uhr.  — 
E n tre e :  e r s te r  P latz 20 Kr., zweiter  10 Kr. C. M.
( 6 4 — 1 -3 )  A. Preuscher.

ANATOMISCHES MUSEUM
  aus Paris und Florenz.

dnia 9 lipcu 1851 r .— F ilip  ^ y J ' ^ ' l D i c s e  interessanto und vollstandige Sammlung besteht aus 200
' W a c h s -P ra p a ra tc n .  Eine einzelne Aufzahlung wfirde hier zu 

viel Itaum nchmen. W i r  schliessen daher  diese Anzeige mit der 
Bitte. dieseś nicht unberfioksiehtigt zu lassen. — Zu sehen von 
Prfih bis Abends, jedoch nur  zugiinglieh ffir e rw achseoe  Per-  
soncn die das 20te L ebensjah r  zurflckgelegt hab-n.  — Entree 
30 Kr. C. M. — Der Schaupla tz  ist  unter dem Schlosse im 
Hause der  Grafin Łubieńska  Nr. 111.
( 6 2 - 1 - 3 )  H ortz Sg Preuscher.

( 1 - 3 )[so] iw ia d u n i ic i l ie
rozpoczęciem roku szkolnego przy jm ow ać będę • ta s ta ł  

i korepetycye m ło d z ie ż  do s z k ó ł  uczę  s z c z a j  gcq — #tu *j*z 
* 4niem \h  w rześn ia  r. b. rozpocznę t r z y  k u r n a  . j$z > k a
i r a n c u z k i e g o  po pięć fęodzin ty godn iow o— a ni«a»u*,vi0*e* 
K urs I s z y  od godziny 63/4 do 7 %  / . r an a ;  K urs Hg* 0,ł 
do 1 w południe; K urs I l lc i  od godziny 4 ‘/2 d° r°  V2 P® 1)0“ 
łudniu.^-  Lhęć przeto mający  uczęszczać , m ają po 3 / *r ' m- 
lt. czyli  z łp .  12 z góry miesięcznie s k ł a d a ć .— Lic /Aa ucz­
niów do każdego kursu  od 6 do 10 u s tanaw ia  się.

A u g u s t  ń u i t k o w H k i *  
ulica Mikołajska,  L. 629 na p ierwszem piętrze.

butelek wina reńskiego, j a k o t o : Bodenhcinier. 
Geisenhcimer i Markobrunner, oraz 3 0 0  butelek 
M eneser-A usbruch  je s t  zwolnćj  reki hurtem lub 
częściowo za  n izką cenę do sprzedan ia .— Blizszc 

szczegó ły  powziąść można za  listami franko pod adresem 
J. W .  ulica Kró tka  N. 86 p. r. T arnów . ( 5 1 — 1 -3 )

500

wow ska p os ła ny  do 
odbyłem te podroż 
Koepp & Schiette

Przez  Izbę H and low o-P rze m ysłow ą  
Londynu celem zwiedzenia  w y s ta w y  — 
za pośrednictwem przedsiębiorstwa pp. 
w Beri nie — za  summę tal. prus. sto, m a łem  wolny przejazd 
z Berl ina aż  do Londynu i napowrót — w drodze i w Londynić 
miałem mieszkanie przyzwoite  i wszelkie wygody przez p rze­
ciąg tygodnia jednego, dalej usługę ,  bilety do zwiedzania  w sz}--  
atkich ważniejszych miejsc — jcdncni s ło w e m ,  w yznać  musze, 
iż pp. Koepp *  S.Tiiette odpowiadają  n-j  * o pełli i ej przy 17.1-.
czeniom sw y m ,  programem onych ob ję ty m .— Dla tego k a ­
żdemu mającemu zam iar  zwiedzić W y s ta w ę  londj ńską  pole­
cić range najsumienniej  pośrednictwo rzeczonych przedsiębior­
ców, dla k tó rych  zapisy p r z ' jm u je  tu w Krakowie dom han­
dlowy pod firma Antoni Hólzel.— W  Krakowie 7 lipca 1851.

A u g u s t S ch u m a n n .

[is] Z a w ia d o m ie n ie , (2-3)
N a k ł a d e m

11. W .  M a l l c n b a c B i a
ave Lwowie

w ysz ło  z p rasy  i j e s t  do nabycia  we w szystk ich  k s ię g a r ­
niach k ra jow ych  i zagran icznych  pod n a z w a :

PAWIU n i m
OBRAZ PRZYRODY, 

przez B e r n a r d i n  m . P i e r r e ,
z francu/.kiego na ję 55.'^  po^k i  p rz e ło ż y ł

H ip o l i t  Witowski.
Powodowany sz c z e rą  chęcią s łużen ia  szanownym m i ło śc i ­

om pieknej l i te ra tu ry ,  n>e SZLZ| ‘ ' a,J 01 kosztów, ni zabic-  
ów, wj'dafein niniejszy ptze ai Juz y | e r a z ^  j jnne 

, . . . . . s :  . . A,„uczonego d z i e łk a ,  k tórego twórc*

ko
g ó .., . . -
europejskie jeżyk i  t łumaczonego ------
należy do nójpierwszych pisaraów F ia n c y i  p„d względem 

zorowości stylu. Książka t a ,  n. pięknym papierze d iuko-  
wana i sta lorytaufl  ozdobiona, celuje co do treści  malowni-  
czością obrazów wiernie t powabnie skreś lonych,  i tą  n a iw -  

. .„ . . i c c n o ś c ią  i domowego dwóch
rodzin samntych.  W s z y s tk ie  pom ysły  w y s „ute ,  t<J
sa d y :  ż e  ź ró d łe m  s z e z ę s u a  j e s t  p r z e s t r z e g a n i e  c n o -  
t v  i  p r a w  I l a t | l * ^ ■  ,

Cena jednego rgzemp .it za  op .awnego i 10 s ta lo rv tam i o -  
g „ wynosi i  z ł r .  l o  kr. ni. k.

H. W. Kallenbach  we. Lwowie.
przy  ulicy dykasteryalnej  1. 41.

idobioncg

Pogorzały pałac
W ie lo p o ls k ic h ,  o r a z  k a m ien ica  pod N. 195 przy  ulicy  p ogel -  
skiej są  z wolnćj pęki dl) sprzedftn;», bądź r a z e m ,  bądz z o -  
s o b n a . -  Mający chęć kupna mogą powziąść w ia d o m o ść  o 
w a r u n k a c h  u Ant. Zygm. Hfilzl* m ie s z k a ją c e g o  przy i„ ,c ' 
Szczepańskiej N. 374 na p ierwszem p ię t rze .  [ 3 1 - 2 - 3 ]

S P O S T R Z E Ż E N IA  METEOROLOGICZNE
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